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HITLER O POLSCE I © „KORYTARZU” 


SENSACYJNY WYWIAD UDZIELONY PRASIE ANGIELSKIEJ. 


Io. Najciekawszą częścią wywiadu jest| „Nikt normalny nie będzie uważał 
zamieszcza dziś rozmowę swego spe- domości, jakoby rząd niemiecki już bezwzględnie oświadczenie kancle- 


LONDYN, 19.10. — „Daily Mail* 


ejalnego korespondenta z kanclerzem| obecnie przeprowadzał zbrojenia 


Hitlerem. 


Kanclerz zaprzecza również wia- 


dokonywał zakupów broni i amu- 


Wywiad ten, bardzo obszerny, do-|nicji. 


tyczy całego szeregu spraw. Hitler 
dekłaruje się w nim, jako wielki 
przyjacieł Anglji, co jest dziwne po 
jego sobotniej mowie, w której nie 
znalazł specjalnie życzliwych słów 
pod adresem Anglji. Hitler oświad- 
CZA, że t. zw. militaryzacja Niemiec 
nie ma zupełnie celów wojennych 
Jeez jedynie cele wychowawcze we- 
wnątrz kraju, zwłaszcza walkę z ko- 
munizmem. 


Pielgrzymka polska 
U OJCA ŚWIĘTEGO. 

RZYM, 19.10. Ojciec św. przyjął na 
specjalmej audjencji narodową piel- 
grzymkę polską, która ofiarowała mu 
paramemty żółto-białe utkane z jedwa- 
biu. Papież serdecznie powitał pielngzy- 
'mów i pobłogosławił sioła, miasta i całą 
IPolskę, a szczególmie kapłanów i bisku- 
pow. 


HINDENBURG 


MA USTĄPIĆ. 

LONDYN, 19.10. (Tel. wł.) Prasa lon- 
dyńska donosi z wiarogodnego źródła, 
że ‘prezydent Rzeszy Hindenburg ma u- 
stąpić po 12 listopada tj. po wyborach do 
Reichstagu. 

Oficjalnym powodem ustąpienia ma 
być sędziwy wiek prezydenta. 


Przyjazd do Polski 


SZEFA LOTNICTWA 
CZECHOSŁOWACKIEGO. 

WARSZAWA, 19,10. W najbliższych 
„dniach przylatuje do Polski z oficjalną 
(wizytą szef lotnictwa czechosłowackiego 
gen. Feifer. Przyleci on ma samolocie 
trzytmotorowym „Fokker“. Towarzyszyć 
mau będą wyżsi oficerowie lotnictwa. 

Data przylotm nie została jeszcze ści- 
(Ble ustalona, gdyż zależna jest ona od 
powrotu płk. Rayskiego z Bukaresztu. 


i|rza, dotyczące Stosunku do Polski. 


Na zapytanie o korytarz Polski 
Hitler oświadczył co następuje: 


Niezadowolenie z projekta Konstytucji 


i ewentualność powrotu p. Prystora do rządu 


WARSZAWA, 19.10. Za 41 dni zwoła- 
na będzie sesja budżetowa. Preliminarz 
budżetowy na r. 1935-54 został oddamy 
już do druku. Zamyka Się on w wydat- 
kach sumą 2 miljardy 165 miljonów, w 
dochodach 2 miljardy 117 miljonów. Do 
dochodów wliczone zostały wpływy z 
pożyczki narodowej. 

Po załatwieniu budżetu i wszystkich 
pozostałych jeszcze ustaw, które będą o- 
głoszone w drodze dekretów Prezydenta 
Rzplitej, nastąpić ma, jak ogólnie utrzy- 
mują, rekonstrukcja gabinetu, której na- 
leży oczekiwać nie prędzej, jak na 3—4 
dni przed zwołaniem Sejmu. 

O ile gabinet obecny stał pod znakiem 
pożyczki narodowej, o tyle następny ma 
postawić Sobie za zadanie pezeprowadze- 
nie nowego ustroju w państwie. 

Projekt zmian Konstytucji, opracowa- 


ny przezsp. Cara jest w tej chwili przed- 
miotem narad pomiędzy przedstawiciela- 
mi BB. a czynnikami rządowymi. 

Projekt ten wzbudził nawet w łonie 
samej sanacji duże niezadowolenie, po- 
nieważ p. Car, w porozumieniu z p. Sław 
kiem zanadto zacieśnił krąg wybranych, 
czyli t. zw. „elity“, czem wzbudził obu- 
rzenie licznych sanatorów, którzy po za 
tym kręgiem pozostają. Prowadzone o- 
becnie narady dotyczą m. in. również roz 
Szerzenia tego kręgu. 

Jeśli chodzi o projektowaną zmianę 
gabinetu, to zwraca uwagę fakt, że pre- 
mjer Pryster, który niedawno odbył kon 
ferercję z premjerem Jędrzejewiczem, 
powtórnie przybył do Warszawy i bawi 
tu od kilku dni. Stąd mnożą się pogło- 
Ski, że p. Prystor obejmie jakąś tekę w 
nowym gabinecie. 


Proces księdza o kazanie MME 
SZER EDCAWAÓCO EJ. 


ŁAŃCUT, 19.10. (Tel. wł.) Dzisiaj o 
godz. 9 rano przed sądem grodzkim w 
Łańcucie rozpoczęła Się rozprawa prze- 
ciwko b. proboszczowi z Rakszawy, ks. 
kanonikowi Władysławowi  Bachocie, 
który, jak wiadomo, został oskarżony © 
wygłoszenie  podburzającego kazania 
podczas jubileuszu posła Witosa. 

Ks. Bachota za to kazanie Siedział 5 
mies. w więzieniu w Krakowie. W wię- 
zieniu zrezygnował z probostwa w Rak- 


szawie. 


na jubileuszu p. Witosa 


W dalszym ciągu rozprawy stwierdzo- 
no, że ks. Bochota był wiceprezesem 
miejscowego BB. i że podczas wyborów 
w r. 1930 jeździł na agitację samochodem 
starosty Lenczewskiego z Sambora, 

Główny świadek oskarżenia komisarz 
policji Nowakowski, który zresztą nie 
był na kazaniu, oświadczył, że w począt- 
kach odnosił się życzliwie do ks. Bach- 
ty, bo proboszcz przyjechał do Raksza- 
wy z listem żelaznym BB. 

Sędzia nie dopuścił pytania obrony, 


Na rozprawie koazało się, że kazanie | które zmierzało od wyjaśnienia, co to 


oparte było na książce ks. arcyb. Teodo- 
rowicza. Kazanie wygłoszone było na na- 
bożeństwie, odprawionem za zezwole- 
niem władz kościelnych na intencję W. 


zmaczy let żelazny BB. 

Na wniosek obrony sprawa została od- 
roczoma i Sąd postanowił wezwać eksper- 
ta w osobie ks. kanonika Lecha. 


Karabin maszynowy 


RZESZÓW, 19.10. Po półtoradniowej 
przerwie, zarządzonej celem uporządko- 
pwanta materjału protesowego, etamęliś- 
my u końca Pozprawy o rozruchy chłop- 
skie w Grodzisku. Rozprawa dzisiejsza 
Pawa się o „godz. 9.15. Na wiag 

2 | Zacy Byszewski odczytał li- 
stę 16 świadków, dopuszczonych do ze- 
znan Z pośród 150. zaproponowanych 
przez obronę. Innych nie odpuszczono, 
gdyż zdaniem trybunału, nie mogą do 
proctsu wnieść nie takiego, co mogłoby 
wpiynąc na Przewód sądowy. 

Po uzasadnieniu decyzji trybunału, 
wprowadzono na salę wszystkich świad- 
ków. poczem po skontrolowaniu przyby- 
łych zaczął zeznawać świadek Antoni 
Niżnik, ia: 30. Staje przed sądem w łach- 
mamach. Na pytamie, dlaczego dotąd się 
nie stuwił, odpowiada, że jest bardzo 
biedny 1 nie miał za to przybyć do sądu. 

Przew.: Pocoście poszli do Grodziska? 

Świadek: Nikt mnie tam nie wałał, po- 
zedł z ciekawości. 


w rozruchach chłopskich w Grodzisku 


Przew.: Dlaczego inaczej zezmajecie, 
niż w śledztwie? 

Św.: Bo w śledztwie to była inna hi- 
storja? 

.: Widzieliście karabin maszy- 

nowy? 

Św.: Pewnie, że widziałem. 

Przów.:: Jak karabin wyglądał 

Św.: Jakto jak wyglądał? Wyglądał 
jak karabin. Był na zielono pomalowany 
i stało koło niego czterech ludzi. 

Podczas oblężenia posterunku świadek 
mie słyszał w nocy żadnych strzałów. Do- 
piero nad ranem usłyszał strzały. 

Przew.: A co wyście robili? 

Sw.: Jakto co robiłem? Uciekłem, że- 
by mnie nie zastrzelono. 

Sędzia Zalipski: Co się stało potem z 
tym karabinem maszynowym? 

Św.: Ludzie nad ranem karabin zabrali 
i ukryli. 

Adw. Czerniecki: Czy bardzo pan był 
oddalony od tego karabinu? 

Św.: Gdzietam, stałem od niego o 10 


kroków. 

Na pytamie adw. Gnalińskiego świadek 
zezmał, że nie ma żadnego pola, posiada 
natomiast chatę, a przez cały rok musi 
żyć za 180zł., zarobionych w ciągu 5-mie 
sięcznej pracy. (Tyle trma sezon w: prze- 
worskiej cukrowni). 

Następnie zeznaje świadek Marja Ko- 
łodziej. 

Przew.: Poco ludzie szli do Grodziska? 

Św.: Tyle słyszałam, że ma rewolucję. 

Przew.: A wasz mąż? 

Św.: Ja go schowałam i nie pozwoliłam 
iść, bo się bałam, żeby: go nie zastrzelili. 

„.: Gdzie mąż się schował? 

Sw.: W krzakach nad rzeką. 

Kołodziejowa opowiada dalej, że kie- 
dy dwu oskarżonych chciało zabrać na 
tę rewolucję w zastępstwie męża jej oj- 
ca, to ona ich pnzepędziła miotłą. 


korytarza za jedną z wielkich zdo- 
byczy konferencji pokojowej. Tega 
rodzaju urządzenie mogło jedynie 
przynieść w skutku wytworzenie 
wrogiego stosunku pomiędzy Niem- 
cami a Polską, ale nawet traktat po- 
kojowy daje nam prawo żądania re- 
wizji. Nikt w Niemczech nie myśli o 
tem, aby wystąpić do wojny z Polską 
w sprawie korytarza, ale wszyscy 
mamy nadzieję, że oba narody mogą 
Się porozumieć i podjąć spokojną dy- 
skusję. 

Przyszłość pokaże, czy nie jest 
możliwe, aby Niemcy i Polska zna- 
lazły takie rozwiązanie tej sprawy. 
które byłoby do przyjęcia dła obu 
stron“, 

Sai sS E T T a TE] | o a a a a 
Zamiast punktów 
POBORY W ZŁOTYCH. 

WARSZAWA, 19.10. — Dziś popo- 
łudniu do wiceministra skarbu udała 
się delegacja rady pracowniczej, je- 
dnoczącej wszystkie związki urzęd- 
ników i pracowników państwowych. 
Delegaci odbyli z wiceministrem kor 
ferencję na temat ustawy o uposaże- 
niach urzędnikczych. 

Jak się dowiadujemy, ustawa ta 
jest już opracowana, ogłoszenie jej 
jest spodziewane w ciągu  najbliż- 
szych dni. Zmienia ona uposażenia 
urzędników państwowych w ten spo- 
sób, że przeliczone będą na złote, za- 
miast na dotychczasowe punkty. 

Ustawa ta nie nie zmienia wysoko- 
ści poborów urzędniczych, które po- 
zostan” te same z małemi wyjątkami 
kiedy różnica wyniesie 1 — 2 pro- 
cent. 


Ku czci ks. Józefa 
UROCZYSTOŚCI W LIPSKU. 

LIPSK, 19.10. Dnia 18 bm. jako w 
120 rocznicę zgonu ks. Józefa Poniar 
towskiego, całe wychodźtwo polskie 
w. Saksonji złożyło tradycyjny hołd 
bohaterowi z nad Elstery. 

W sali Domu Polskiego odbyła się 
uroczysta akademja, zakończona wy- 
słaniem do rady mijskiej miasta Lip- 
ska rezolucji w sprawie zamierzone- 
go zniesienia nazwy ulicy i mostu 
im. ks. Józefa Poniatowskiego. 

Rezolucja daje wyraz nadziei, że 
znane z poszanowania pamiątek hi- 
storycznych m. Lipska uwzględni 
słuszną i z punktu widzenia etyki 
ludzkiej uzasadnioną prośbę Polonji 
lipskiej. 

Obie nazwy istnieją przeszło 100 
lat i są ściśle związane z pamiętną 
bitwą pod Lipskiem. 


o 
Za pobicie obywatela 
AMERYKAŃSKIEGO. 

BERLIN, 19.10. Specjalny trybunał roz; 
patrywał w trybie przyśpieszonym 5pra- 
wę dwu szturmowców  hitlerowskch, o- 
skarżonych o pobicie obywatela Stanów 
Zjedn. Vólltza, który podczas defilady 
hitlerowców w Diiseeldorfie nie oddał 
przepisanego pozdrowienia  niesionym 
sztandarom hitlerowskim. Wypadek ten 
wywołał w swoim czasie protest amba- 
sadora amerykańskiego w Berlinie. Try- 
bunal po krótkiej naradzie skazał każde- 
go z oskarżonych na 6 miea wiezienia, 


z KUVUNYCTH ACHO NY piątek W pazazlermika 1955 ruxw. NT. zv. 
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Atak gazowy na WilnoEE££EEEGL j 


Próbny alarm lotniczo-gazowy. 


WILNO, 19.10. — W dniu dzisiej-|i administratorom w związku z ma-|nięcia okien zależeć bedzie powodze- 
ada Wilno przeżywało próbny atak jacym odłyyć się w Warszawie alar- z% alarmu lotniczo - gazowego. Trze- | c 
otniczo - gazowy. mem lotniczo - gazowym, a pamiętać, że w czasie wojny nie- Gd 

Od Api! ridai irwały przy- A Pa pan odc więc instrukcja | zasłonięte okna mogą być narażone „POLONIA 
gotowania do tego wielkiego przed-|zawiera wskazówiki, by |lokatorzy|na ostrzeliwanie, a lokatorzy aresz-| UMK 
sięwzięcia, które uezy ludność, w ja-|zaopatrzyli się w świece, albowiem|towani pod zarzutem współdziałania| nym działaczem sjonistycznym, nie więć 
ki Ó wać się w razie ataku nocnego alarmu gazowego|z nieprzyjacielem. W chwili zbliżania| gziwnego, że oświadczenie redaktora 
samolotów nieprzyjacielskich na mia|wyłączony będzie prąd elektryczny |się ataku gazowego, miasto zawiado-| Pieńkowskiego wywołało wśród sjoni- 
sto i zarzucenia ulic miasta bombami|i zatamowany doi światła do|mione będzie o tem alarmem syren|stów wrzenie. Zażądali ani od dr. Brand. 
gazowemi, ałbo iperytowemi. mieszikań. Pozatem lokatorzy powin- | fabrycznych oraz dzwonieniem, które | sztetera wyjaśnień. 

Do Wilna zjechały liczne delegacje|ni przygotować zasłony szczelne na|rozlegnie się ze wszystkich świątyń | Dr. Brandszteter złożył skargę do Sa- 
kół LOPP, straży ogniowych z całej|okna, iżby światło nie przedostawało| Atak lotniczo - gazowy odbędzie|qu okręgowego, oskarżając amtora arty- 
Polski, przybyli także przedstawicie-|się nazewnątrz. Od należytego zasło-|się w pierwszych dniach listopada. | kułu p. Pieńkowskiego i redaktora „My- 
le władz administracyjnych z War- = sli Narodowej“ p. Rembielińskiego a 
szawy, ażeby nzupełnić sobie dane | i 


d lk sk MMM A A -az zniesławienie. 
o wielkiej próby warszawskiej. = Spnawa zapowiada się temibardziej sen 
Wilno przedstawiało dziś niezwy-JJE ZDROWE I SILNE DRZEWA OWOCOWE 


A | sacyjnie, że red. Pieńkowski wyraził 
kły widok. Wszystkie okna chów sacyjni ń wyraził go- 


| towość przeprowadzenia dowodu prawd 

pablicznych przesłonięte są błękitne-ll ski BAL. 
imi roletami, który to kolor jest nie-HE 
widoczny dla lotników. Poza temif 
grubemi roletami może płonąć świa- 
tło, ale tylko na okres potrzebny do 
wykonania niezbędnych prac. Rów- 
nież latarnie uliczne osłonięte zosta- 
ły błękitnemi zasłonami. 
Już dworzec kolejowy sprawia najE 
przybywającym da Wilna wrażeniejśiE 
niezwykłe. Dookoła otoczony jest o- 
i, w których kwateruje spie- 
skzona kawalerja z karabinami ma- 
vzynowemi. W dość bliskich od sie-$ý 


bie odstępach Stoją działa pułku ar- EWĄ YJ | 
Litwa się wynaradawia BS 


tylerji zenitowej z lufami, wycelo- 
pod naporem germanizacji. 


onemi w niebo. p 

/szyscy terunkowi icji znaj 

dują się mały ich mia jedn ia Ee 

z nich jednak ma na plecach maskę Uczeni 

gazową, wyjętą z futerału, w każdej KOWNO, 1940. „Lietuwos Zynios" za- | niemieccy usiłują wymanodawiać ludność ` 

chwili gotową do użycia. Co kilkafimieszcza artykuł poświęcony akcji ger- litewską. Szerzą oni swą działalność Z ŁOPATĄ W RĘKU. 

minut widzi się na ulicy wielkie żół- mamizacyjmej, prowadzonej na terenie | zwłaszcza wśród Litwinów ewangelików, BERLIN, 19.10. Niemieckie minister- 

te strzały kierunkowe z napisem „Do Litwy, „Lietuwos Zinios“ pisze, że już|których przekonują, że ewamgelikiem |stwo oświaty wydało rozporządzenie, na 

Suhronu'. Schrony takie zbudowanejiprzed wojną Litwa była terenem koloni- | może być tylko Niemiec. Opornych stra- | mocy którego uczeni, zamierzający ha- 

zo 100 metrów. Mieszczą się one wlizacji niemieckiej. Podczas wojny opra- |szą porachumkami z Hitlerem, który rze- |bilitować się ma uniwersytetach niemiec. 

specjalnie przeznaczonych na ten ce'fjcowano plan germanizowamia Litwy w |komo ma przybyć i zaprowadzić na Lit-|kich muszą poza rozprawą naukową 

lokalach mieszkalnych, hermetyczniejjpośpiesznem tempie, co widać z pamięt-|wie porządek. Podobnie dzieje się i w|przedłożyć świadectwo z odbycia kilku 

izolowanych od napływu powietrzafjników gen. Ludendorfa. Pragnienie woj-|innych okolicach kraju. miesięcznych ćwiczeń terenowych oraa 

rzewnątrz, , Mov przez Niemcy nie wpłynie bynaj-| Autor artykułu zaznacza, ðe namazie|ze służby w obozach pracy. 

Co kilkaset metrów urządzono wię fimniej na zanik dawnego planu. powstrzymuje się od podawania nazwisk , sk 

ksze schrony, w których znajdą po-f Osiedleni na Litwie Niemcy dzięki go- | zermanizatorów, poprzestając na wyra- Kto wygrał na loterji? 
parcia Rzeszy odbudowali swoje dawne |żeniu zdziwienia, że akcję swoją prowa- WCZORAJSZY DZIEŃ CIĄGNIENIA. 
placówki i rozwijają akcję germaniza- |dzą oni bez przeszkód, mimo, że cel ich| Wczoraj w pierwszym dniu ciągnienia, I-ey 
cyjną, szczególniej w północnej części | jest jasny. klasy 28-ej polskiej loterji państwowej wy- 

Litwy w Taurogach i okalicy. Kaloniści grane padly na 728 następujące: * 


pionne, karłowe i formowane, w odmianach wypróbowa- 
nych już we własnych sadach, jako najodpewiedniejsze 
na tutejszy klimat i glebę. Krzewy owocowe, agresty i = 
porzeczki, plenne i krzaczaste, maliny I wino-rośle, by- = 
liny, krzewy ozdobne, bzy i róże w najpiękniejszych od- 
mianach i kolorach, 


Nowość z ostatnich lat. 


Wszystkie drzewa i krzewy gwarantowanych odmian 
polecają po EtA umiarkowanych 


ZAKŁADY OGRODNICZE H. DIETEL 
W SOSNOWCU, ULICA $-GO MAJA 35. 


UWAGA! Fachowych porad, delegowanie fachowea na grunt I in- 
formaeji przy sadzeniu i zakładaniu sadów udziela się bezpłatnie. 


Nieznany portret 
SOBIESKIEGO. 
BRUKSELA, 19.10. Baron Caroly s 
Antweqpji wnęczył posłowi R. P. Jaakow- 
skiemm jako dar dla państwa polskiega 
nieznany portret króła Sobieskiego szko- 
ły flamandzkiej. 


Banknoty 
Z PORTRETEM J. CEZARA, 
RZYM, 19.10. Dekretem ministra finan- 
sów ustalono winiety i ozdoby nowych 
benknotów 50-lirowych. M. in. na bank. 
notach będzie umieszczony profil Julju- 
sza. Cezaina.. 


mieszczenia pojazdy konne i mecha- 
50.000 zł — Nr. 


miczne. Okna wszystkich piywatayol 
3 a EA LĄ EZ ZE 76155 
Chciał się ochrzcić czy nie BEM) 32-53 55 » »» 


bezpieczenie szyb okiennych odfg 
wstrząsu, który mógł powstać przy 
wybuchach bomb. 

Pierwszy atak rozpoczął się godz 
11 i trwał trzy kwadranse. sa- 


mieszkań zakłejone Są p i pa-f 
45345 59838 133287. 


pieru na krzyż. Miało to na celu za- 
| wybitny obecnie sjonista?| 1% 2 — N-v: 352 106579 131819 7449 


BA j ć 145751 168762. 
mego już rana ulice były niemal pu- , ; RI saas | 500 zł. — N-ry: 28564 28019 36161 123577 
ste, tylko od czasu do czasu przebie- WARSZAWA, 19.10. Wkrótce na wr-|nie żydowskim, o roli Adama Micdkiewi- 136921. ry 


kamdzie Sądu okręgowego w Warszawie |cza i w konkluzji swej „pracy usiłował 400 zł. — N-ry: 10205 25793 48/5 80856 
znajdzie się bardzo ciekawa sprawa, któ- |przeprowadzić tezę, iż Mickiewicz został | 110744 151806 164193 54450 115352 153648. 
ra wzbudziła ogromne zainteresowanie | otruty. Rozprawa dr. Brandsztetera wy- |. 200 zł. — N-ry: 531 25245 45748 4741IM 69072 


wśród sfer literackich całej Polski, Na | wołała liczne dyskusje. [BOLA 24855 29005 BO 51105 IOPI 35763 


rozprawie sądowej odezwą się echa nie-| Na łamach „Myśli Narodowej“ poja- |61643 78452 81508 106314 117246 118729 124411 
” Mięsależnie od policji pełniła w dawnej dyskusji, jaką wywołała spra- |wił się artykuł p. St. Pieńkowskiego, | 156802 195158 160440 161109 163579 16514. 
Wilni iązki Po aJ b PAED o otracia Adama Mickiewi- | który pisał, iż dztwme mu się wydaje eta- | _ 150 zł. — N-ry: 5667 7461 14505 15293 17271 
(W 1inie obowiąz 1 sraz obywatelska CHA a ta de nowisko dr BE któ 29845 40019 54810 56244 60368 60949 (0972 
z białemi opaskami pa rękawach. Safi- „ Sprawa ta była obszernie omawiana |! . Bramsztetena, który w awo-|74670 75698 77523 82729 S4I54 SGOŁA 97121 
ło t. zw. „rozjemcy“, którzy okazu-jjj . łamach nietylko tygodników litenac- im czasie brał czynny udziął w katolic- | 101914 105102 109279 116055 101364 1Pi603 
s, 2) 3 , kich, lecz również przeniosła się na ła-|kich organizacjach młodzieży i choiał | 122225 123756 14090% 149977 151716 158104 


gają je oddziały kawalerji w mas- 

kach. Pierwszy raz na ułicach Wilna 

pojawiły się konie w maskach. 
Krążą ta liczne patrole wojsko- 


ją pomoc tym wazyetkim, którzy nie 


ją pomoc t A my pism i przyjąć chrzest. 160342 162090 164504 168846 1886 4704 7171 
alarm, Jek sig zachować w razic Jedna z postów żydowskich de. Roman Należy podkreiić, š dz. Brendsziotw |325, Żogi Syed iar az Al ZL) 
Obrona isiasta podziel Brandszteter napisał rozprawę o legjo- Jest dzisiaj niezwykle czynnym i zma-*54631 56550 61992 63174 72820 75702 89306 


a 


w ien ób, że każd 
. .. spos è odr y 


mas pry nani Malisz się kształcił na „Tajnym Detektywie” 
a. 


Marzenia o karjerze Al Capone'a. SEE 


KRAKÓW, 19.10. — Śledztwo sądo-|prawdopodobnie w sobotę. Jak do-|szczegóły o jego psychice. 
we przeciw 'mordercom listonosza |tychczas, biegli nie zauważyli żad-| Marzeniem Malisza było zrobienie 
Przebimy w Krakowie dobiega obec-|nych śladów zaburzeń psychicznych| karjery w rodzaju Al Capone'a. Sta- 
nie końca. Jak z dochodzeń policyj-|u obojga morderców. le czytywał bardzo pilnie opisy róż. 
nych i prokuratorskich wynika, Ma- Wczoraj odbyła się konfrontacja nych skiede i morderstw w „Taj- 
liszowie tłumaczą się identycznie.  |Maliszą z szoferem, który przewoził|nym Detektywie", analizował dokład 
A więc ustalono, że Malisz zastrze-|go z Krakowa do Krzeszowice krytycz|nie śledztwo policyjne i sądowe, wy- 
lił listonosza Przebinę oraz Siisskin-|nego dnia, gdy po dokonaniu morder|najdywał w niem błędy, kreśląc ge- 
da, Maliszowa zaś zastrzeliła Siisakin|stwa uciekł z Krakowa. Szofer poznał|njalnie plany różnych zbrodni. 
lową oraz raniła w głowę  Siisskin-|w Maliezn owego pasażera, którego| Miał on jedno jeszcze upodobanie. 
lównę. j ) í w dniu 2 października przewoził w|Oto, kiedy w jednym z kinoteatrów 
Obecnie oboje Maliszowie są przed PE taksówce. krakowskich odbywał się turniej za- 
miotem badań biegłych psychjatrów. związku ze eprawą Malisza prze|paśniczy, w czasie którego zamasko- 
Podczas badania biegłych tłumaczą | prowadzono rozmowę z właścicielem wany zapaśnik wyzywał ochotników 
się tak samo, jak w sądzie. | jednego a „zakładów. fotograficznych |zpośród publiczności do zmierzenia z 
aliszowa od pierwsze chwili za-|w Krakowie, gdzie Malisz pracował |nim swoich aił. Malisz, chełpiący sie 
chowywała jasność umysłu. Malisz z|przez dłuższy czas w charakterze o-|swą siłą fizyczną, zgłaszał się jako 
początku przygnębiony, obecnie za- peratora. | 3 s pierwszy, staczał walkę i rzecz pro- 
chowuje się również spokojnie, zda- Wystawia on Maliszowi  jaknaj-|sta zwykle przegrywał... Nie zniechę- 
: sobie dokładnie sprawę z oczeku-|lepsze świadectwo, twierdząc, iż był|cało go to jednak i występy swoje 
jącej go kary. on pracownikiem sumiennym i adol: powtarzał kilkakrotnie, kiedy tylko 
Badanie biesłuch bedzie ukończone'nym, przytacza iednak sensacyjne odbywały sie tezo rodzaju zawadw 


molotdw. 

Oni to ną sygnał, dany przez dzwo 
ny i syreny, rozbięgli się po mieście 
i rzucali wszędzie granaty łzawiące 
petardy dymne, które naśladowały 
iski gazowe i td. 
- Jednocześnie z chwilą uderzenia 
dzwonów nad miasto wzleciała eska- 
dra samolotów, która zaciągnęła nad 
całem Wilnem i okolicą zasłone dy- 
mową. | 

Wieczorem od 19 f pół do 21 po- 
wtórzona była taka sama próba z do- 
datkiem wyłączenia prądu przez ele- 
ktrownię i gazu przez gazownię. 


Atak lotniczo-gazowy 
NA WARSZAWĘ. 


Komisarjat rządu w Warszawie ro 
zesłał instrukcie właścicielom domów 
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KURIER ZACHODNY piątek %0 października 1933 roku, 


Jak wiadomo, w miastach Wiełko- 
polski i na Pomorzu zostały rozpisa- 
ne wybory samorządowe. Do wybo- 
rów tych przywiązywane jest duże 
znaczenie, dadzą one bowiem moż- 
ność zorjeniowania się w nastrojach 
nurtujących społeczeństwo polskie. 
V związku z nadchodzącemi wybo- 
rami pisze „Kurjer Poznański“: 
$ Przy wyborach do rad miejskich 
usty „sanacyjne“ mają wystąpić pod 
lirmą Narodowego Bloku Gospodar- 
czego. Jest to wyraźna kopja nazwy 
jaką nadał sobie w poprzednich wy- 
borach komunalnych obóz narodowy 
który działał w porozumieniu z brat- 
niemi organizacjami jako Narodowy 
obóz gospodarczy. 

Nie poraz pierwszy „sanacja* przy: 
właszcza sobie hasła, formuły i naz- 
wy, które stały się popularne w spo- 
eczeństwie, dzięki propagowaniu ich 
przez obóz narodowy. Gdy rozwinął 
się Obóz Wielkiej Polski, „sanacja” 
utworzyła u siebie szybko Obóz Mo- 
carstwowej Polski. Ruchowi młodych 
przeciwstawiono  legjon Młodych 
„Awangardzie* — Straż Przednią. W 
odezwach „sanacyjnych' organiza- 
cyj pisze się już o „wielkiej Polsce" 
© „szczerbcu Chrobrego“ i t.d. Człon. 
owie jednego ze stowarzyszeń „sa- 
nacy jnych* noszą w klapie marynar- 
U odznakę żywo przypominająca 
mieczyk Chrobrego. Brak pomysło- 
wości i brak określonej ideologji jesi 
w „sanacji“ tak wielki, że przystraja 
Się ona wciąż w cudze piórka, by ba- 
łamucić naiwnych. Nie zważa przy- 
tem na śmieszność i małość tego po- 
slępowania. 

laczego bowiem „sanacja” idzie 
lo wyborów jako Narodowy Blok 
Gospodarczy? Bo wie, że określenie 
»narodowy” jest w społeczeństwie 
Popularne, że budzi zaufanie, że nie 
jest skompromitowane. Gdyby poli 
tyka  Naradowych Kół gospodar- 
czych w radach miejskich b 
talna, jak o tem piszą bałamutnie 
różne brukowce, „sanacja“ napewno 
odżegnywałaby się od określenia „na- 
rodowy“, co w szerszej polityce czy: 
ni przy każdej sposobności. Dziś sta- 
ra się ona zdyskontować choć czę- 
ściowo na swoją korzyść zaufanie 
jakiem cieszy się w społeczeństwie 
narodowy przeważnie charakter na- 
szych rad miejskich. AE 

Jest to w każdym razie dowód we- 
słabości obozu „sanacyj- 
przybie- 


ranie 


wystąpić w: t jako B.B. 
tzei pia ystąpić wprost J 
terminu 


czy? termin „nar 
aw i m nem a. 
o określenie niemal anty- 
wali Przecież w obozie rzadzą 
„2 enra Przeciwstawiano pań 
LOD sią wyrządzając tem o0- 
Gdacji kz ode wewnętrznej konso- 
Dziś dT 
niaje" uż jS1edów wyborczych „Sa 
Termin Hojna terminu „narodowy ' 
uła R kj gdnak obowiązuje. Wy- 
j >n określoną ideologję, np. W 
a ziel dowskiej, Wyborcy na- 
szej czie'micy nie są tak naiwni. aby 


EEE, 
ZE RENO 


nacji” Jak 


Uczony francuski E. Levaditi, profesor w in- 


stytucie Pasteura, a: nagrodę Nobla na 


dali otumanić się szyldem. Zapytają 
oni o treść wewnętrzną, która za nim 
się kryje. Kruczki przedwyborcze 
„sanacji“ będą dla wszystkich dowo- 
dem, że nie czuje się ona pewnie 
Przywłaszczenie sobie przez nią ter- 
minu „narodowy* utwierdzi szeroki 


je Sw 
a 


NOWY LORD-MA YOR LONDYNU. 
Dotychczasowy lord-mayor (burmistrz) Londynu Greenaway (po lewej stronie) 


ogół w przekonaniu, że tembardziej 
oddać należy głosy na prawdziwe li- 
sty narodowe. A pozycja właściwego 
obozu narodowego wskutek śmiesz- 
nych metod „sanacji“ doznała nie- 
wątpliwie jeszcze większego wzmoc- 
nienia. 


obok 


uowowybranego Colletta (po prawej). Urząd lord-mayora jest wyłącznie reprezentacy j- 


Dwie — conajmniej dziwne wiado- 
mości o nas pojawiły się niedawno w 


śnej swego czasu, a pierwszej ka- 
iarni Wiedniu, założonej przez 
Jerzego Kulczyckiego, czytamy: 

— Mało kto wie, jakim sposobem 
spożywanie kawy przeszło w obyczaj 


nazwiskiem „Kultsiki', założył, zaraz 
po odsieczy wiedeńskiej Sobieskiego 
11683) pierwszą kawiarnię w Wied- 
niu, otrzymawszy od uchodzących 
Turków wielki zapas kawy... i t. d. 
Wprost przeciwnie, Jerzy Kulczyc- 
ki (nie jakiś: Kultsiki), długoletni je- 
niec turecki, otrzymał od wojska 
polskiego, w darze za poniesione za- 
sługi, wielki zapas kawy, pozostawio- 
ny przez uciekających Turków, a zna 
leziony w ich obozie, dzięki czemu 
mógł otworzyć pierwszą w Wiedniu 
kawiarnię, na czem dorobić się miał 
dość znacznej fortuny, Czy sam król 
Jan III pe ozy się do tej nagrody 
trudno stwierdzić... Prawdopodobnie 
jednak tak było. 
Zastanawia, że dziennik, 
cy za poważny, 


C uchodzą- 
jakim jest „Journal 


lamach wiadomość, tak bardzo nie- 


były a zasłużony szpieg turecki mógł 


„SA 


Ilość pracowników, ubezpieczonych 
w Kasach chorych, spada z roku na 
rok w związku z wzrastającem bez- 
robociem. Gdy w 1930 r. było w Pol- 
sce (prócz Górnego Śląska) ubezpie- 
czonych w Kasach chorych 2.308.000 
osób, to w 1931 r. było już tylko 
2.157.000, a w 1932 r. — 1.977.00. 

Oczywista rzecz, iż w związku 2 


asy chor] 


tem maleją też należności za składki. 


a także wpływy z tego tytułu. Należ- 
ności za składki wynosiły w 1930 T. 
272 miljony złotych, w 1951 r. — 250 
miljonów, a w 1952 r. — tylko 1% 
miljonów. Jak widać z tego. należno- 
Ści za składki zmniejszyły się bar- 


dziej, niż ilość ubezpieczonych. Bo- 
Mwiem ilość członków Kas chorych 


gazetach francuskich. Pierwsza o gło- 


des Debate', mógł zamieścić na swych 


prawdziwą. Samo utrzymywanie, że 


ch o 


ny, a objęcie urzędowania połączone jest ze wspaniałym tradycyjnym pochodem przez 
Gi ty. 


O NAS ZAGRANICĄ. WE 


WEEEM ZNIEKSZTAŁCONE WIADOMOŚCI. 


zaraz po odejściu Turków, założyć w 
tak długo przez Turków zagrożonem 
mieście, dużą kawiarnię i mieć wiel- 
kie powodzenie, mało z prostą logiką 
się zgadza. Wiedeńczycy zapewne do 
tego nie byliby dopuścili. 
Najciekawszą rzeczą byłoby wie- 
dzieć, z jakiego źródła zaczerpnąć by- 


codzienny. Oto szpieg turecki, Polak,|ło można podobny nonsens, pozba- 


wiony prawdy, a sprzeciwiający się 
prostej logice. 

Druga wiadomość, tym razem po- 
dana przez paryski „Le Journal“. Po- 
lak, a robotnik rolny, Józef Teyk- 
sienski, (?) został aresztowany, po- 
nieważ był podejrzany o zrabowa- 
nie NM innego Polaka, nazw. 
Józef Banack. Ale Teyksienski ze- 
znał, że w r. 1918, przechodząc gra- 
nicą polską, zabił żandarma polskie- 
go, który go chciał aresztować, ciala 
jego rzucił do rzeki, a dwóch dru- 
eich żandarmów polskich, poranił 
Dokonawszy tego, uciekł. Gdzie prze- 
bywał przez 15 lat, niewiadomo. 
Również wiadomość, godna plotki o 
Kułczyckim, zarówno awanturniczo 
nieprawdopodobna, jak karyikatura|- 
na co do samych nazwisk. 

Może być, że nas kochają Francu- 
zi; wiadomości jednak o nas, zarów- 
no historyczne, jak codzienne, są za- 
dziwiająco fałszywe. 


szczędzają 


ESD na lecznictwie. 


spadła w ciągu dwóch lat o 14%, a 
należności za składki o 28%. Wyni- 
ka to z obniżki zarobków ubezpieczo- 
nych pracowników. Gdy w 190 r 
składka przeciętna do kasy wynosiła 
118 zł. rocznie, to w 1932 r. osiągała 
ona wysokość zaledwie 99 zł. 
Wpływy z tych należności za skład 
ki uległy także znacznemu zmniej- 
szeniu i wyniosły w 1952 r. sumę 187 
miljonów. Równocześnie zaś wzrosły 
w bardzo znacznym stopniu zaległo- 
Ści za składki, czyli zadłużenie pra- 
codawców w Kasach chorych. Warto 
porównać tylko dwie liczby. W 1929 
roku pracodawcy byli winni za zale- 
głe składki 65 miljonów złotych, — 
u w 1952 r. pozycia ta wzrosła da 120 


2 


j|miljonów. Innemi slowy. nasze życie 
| | gospodarcze jest zadłuźcne w iGasach 


chorych na olbrzymią sumę 126 miljo- 
nów i od tej sumy musi płacić grube 
procenty. 

Przejdźmy teraz do wydatków Kas 
i rozpatrzmy, ile i na co wydają. 
Największą pozycję stanowią wydat- 
ki na świadczenia, kióre w 1552 r. wy- 
nosiły 154 miljony złotych. / tej eu- 
my wypłacono 35 miljony na zasiłki 
pieniężne, 55 miljony na pomoc lecz- 
niczą, 27 miljonów na środki aptecz- 
ne, 12 miljonów wydano na szpitale 
i zakłady własne, a 19 miljonów na 
obce, na profilaktykę i propagandę 
wydatkowano 2 miljony i wreszcie 5 
miljonów na przewóz chorych i le- 
karzy. 

Widać z tego, że największe sumy 
wydatkowano na leczenie, bo łącznie 
111 miljonów. Pomimo to zmniejszy- 
ły się sumy wydawane na świadcze- 
nia lecznicze przeciętnie na każdego 
ubezpieczonego przypadało przecięt- 
nie po 100 złotych świadczeń leczni- 
czych rocznie, a w 1932 r. tylko po 
zł. 78. Jak widać, Kasy chorych idą 
po linji oszczędzania na lecznictwie 
i to w większym stopniu niż maleje 
przypis składek. Bo jeśli należności 
za składki spadły w ciągu dwóch lat 
przeciętnie od członka z 118 zł. na 99 
zł. czyli o 16%. 10 świadczenia leczni- 
cze spadły ze 100 zł. do 78 zł., a więc 

220/9. Oszczędności dzieją się ko- 
sztem ubezpieczonych. 

Koszty administracyjne wszystkich 
Kas wynosiły w 1930 r. złotych 27 
miljonów. W przeciągu dwóch lat 
spadły do 22 miljonów, czyli zmniej- 
szyły się o 18%. A więc znów widzi- 
my, że większe uczyniono stosunko- 
wo oszczędności na lecznietwie, niż 
na administracji. 


Z DNIA 


„EUROPA CHCE POZBYĆ SIĘ 
ŻYDÓW“. 

„Hajnt“, w korespondencji z Gene- 
wy (dr. Karlebacha) daje sprawoz- 
danie z obrad Ligi Narodów nad 
sprawą żydowską. Gdy delegaci 
państw swładali deklaracje w spra- 
wie ulg dla emigrantów żydowskich 
do Palestyny, zdawało się, że 

— Eurcpa żegna się z nami. Chce ona 
pozbyć się nas raz na zawsze... Jakkolwiek 
niektórzy z mówców są w stosunku do nas 
przyjaźni, jednak państwa, kraje, chcą się 
nas pozbyć... 

Z przemówień delegatów wynika. 
że obawiają się oni powikłań we- 
wnątrz ich krajów: 

— Przelękli się oni „sprawy żydowskiej” 
Mitler narzucił im ten lęk. Chcą oni unik- 
nąć wewnętrznych powikłań, a dostrzegają, 
że te powikłania zbliżają się. U Benesza — 
z partją narodowo - demokratyczną, u Ra- 
czyńskiego — z endecją, a u Rumuna — z 
Kuza. Wobec tego chwytają się Erec Izrael, 
dając nam radę: uciekajcie, chociażby w 
nocy, bowiem nadchodzi niebezypieczeństwo 
śmierci, a my nie będziemy mogli urato- 
waé Was... 

„Mocarstwo anonimowe“. nie może 
już narzucić swojej woli narodom 
nawet w tem gronie, które utworzo- 
ne zostało po jego myśli. Rządy, na- 
wet nie skłonne do antysemityzmu, 
chcą się za wszelką cenę pozbyć ży- 
dów. 


POSEŁ GRINBBAUM 
ZRZEKŁ SIĘ MANDATU. 


Jak wiadomo, podczas ostatniego 


kongresu sjonistycznego w Pradze 
przywódca radykałów żydowskich. 


poseł lcchock Grinbaum został wy: 
brany do egzekutywy sjonistycznej. 

W związku z tem poseł Grinbaum 
postanowił zrzecz się mandatu da 
Sejmu polskiego. Na jego miejsce 
wejść powinien zkołei p. Farbsztajn. 
Jednakże poseł Grinbaum, który jest 
antagonistą, p. Farbsztajna nie chce 
do tego dopuścić i życzy sobie, aby 
na jego miejsce wszedł następny z 
listy p. Hartglas. Wynikły na tem tle 
spór, rozstrzygnąć ma polska egzeku- 
tywa sjonistyczna, która w tym celu 
odbędzie specjalne posiedzenie w 
najbliższą niedziele, 

Poseł Grinbaum, który ostatnio 
przebywał w Palestynie i ma 1am o- 
siąsć na stale, podobno przy jedzie 
na niedzielną rozprawe do Warsza- 
wy, z Palestyny, 


£ 
WESOŁE I SMUTNE. 


WIERSZE KAYZTSONE. 


Poczia redakcyjna obok zwykłych 
codziennych skarg na nieporządki 
uliczne, przynosi też stosy wierezy 
nieznanych nikomu poetów. Często 
w rubryce odpowiedzi redakcji znaj- 
dzie się krótka i dosadna rada pod 
adresem takiego poety: — Niech się 
pan weźmie do pożytecznej pracy, — 
albo okrutne „W koszu”, lub też su- 
che: „Nie do druku". 


„KUWYER ZACHUDNY” piatek 0 


odkrycia na Zamku Grodzieńskim* — wygł 
p. Józef Jodkowski. 18.20 — Muzyka lekka 
z Gastronomji w Warszawie. 19.00 — Prof. 
dr. Kazimierz Simm: „Pracowitość zwierząt” 
19.46 — Rozmaitości. 1925 — Feljeton. 19.45 


Dziennik ray HA Komunikat 
rtowy. 20. — Pogada muzyczną. 
Wyeł. p. red. Mateusz Gliński. 20.15 —- Kon- 


NA 
TENG 


W bieżącym tygodniu stan zatru- 


RYNKU PRACY 


N sytuacja naogół b 


października 1935 rófm. 


Nr. 290. 


cert symfoniczny z Filharmonji warszaw- 
skiej. 21.00 — „Pisarz robotnik“ (Jakób Woj- 
ciechowski) — wygł. dr. Tadeusz Boy - %e- 
leński. Feljeton literacki. 1.15 — D. e. kon- 
certu. 22.40 — Wiadomości sportowe. 2250 — 
Muzyka taneczna. 23.00 — Skrzynka poczto- 
wa w języku francuskim. 


ez zmian. 


W przemyśle węglowym 6eytuacja 


Mimo to wiersze ciągle napływają,| lnienia w przemyśle Zagłębia rów-|jest bez zmiany. Fabryka Potoka w 


jedynie tylko treść ich zmienia się w|nież nie uległ wi 


ększym zmianom j Małobądzu przyjęła 


12 robotników, 


zależności od sytuacji gospodarczej|!luta Bankowa w Dąbrowie przyjęła natomiast fabryka bieli cynkowej w 


kraju. Najpospoliteze są wiersze mi-|42 robotników, huta Katarzyna w 


-|Będzinie została unieruchomiona, 


a 


łosne. Trudno poecie wytłomaczyć.|snowcu około 40, natomiast z oddzia-|robotników przeniesiono do huty 


że sprawa między nim a niedocenia-|łu rurkowni zwolniono 


jącą jego zapałów miłosnych dzie- 


44 robotni- 


ków, pozostawiając przy remoncie 


Feniks. 
Firma G. Weinziehera, prowadzą- 


'woją nie może stanowić punktu zain-|47. Remont potrwa do końca bieżące-|ca roboty kanalizacyjne w Będzinie, 


teresowania 
[Wierszopis jest 
że w danej chwi 
słońcem ważniejszego nad jego mękę 
sercową. 

Wiersze kobiet nie zdradzają po- 
siadania przez poetki widomego i na- 
macalnego objektu, któremu poświę- 
cają swych uczuć kwiaty. Poezja ich 
przepojona jest tylko tęsknotą do mi- 
łości jak funkcji całkowicie od życia 
oderwanej. 

Mężczyźni, jąk z tego widać, są 
szczersi: poprostu nazywają swój 
ideał po imieniu, piszą, jakiego kolo- 
ru ma włosy, wargi i oczy. lęsknot 
kobiet są bezimienne. Dowód sabtel- 
ności i dyskrecji. 

Ale wiersze miłosne już od paru 
lat przestały się ukązywać na widno- 
kręgu redakcyjnem. Być może nawet 
sama już miłość idealna istnieć prze- 
stała w czasach, kiedy główną troską 
| młodych i starych jest znalezienie 
ka wszelką cenę jakiegokolwiek za- 


a. 
Znalazło te też odbicie w tej naiw- 
ej i wzruszająca szczerej poezji 
która na linjowanych kartkach, wy- 
ilartych z zeszytu i przesłanych re- 
ji, przemawia silniej swą bezpo 
bredniością niż kunsztowne rymy 
emakomitości literackich. $ 
Oto dwie pierwsze sirofki jednego 
takiego poemaciku. 


fewien urzędnik z będzińskiego grodu 
Przeszło pół roku czekał na posadę. 
Czekał z nadzieją nieraz w chwilach głodu, 
Co mn wydłużył jego lica blade. 


Szukał posady w urzędzie pocztowym, 
Złożył oferię swoją w magistracie, 

Pytał się w każdym urzędzie państwowym, 
Lecz próżne były te zabiegi, bracie. 


W innym wierszu znaleźć można 


aastępującą strofę: 


A on spotkawszy pewną ludzką postać, 

Co miała w spodniach, no i w butach dziury, 
Śpytał: „Mój panie, gdzie tu można dostać 
Posadę jaką, tylko płatną z góry”? 


W dalszych wierszach, a leży ich 
na biurku bezmała sztuk dziesięć, ta- 
ką mów poeta historję opowiada: 


Pewien młodzieniec, trochę inwalida, 
Nie mogąc nigdzie otrzymać posady, 
Myślał, że może w policji się przyda. 
Więc składał ofert poprostu gromady. 


Tak io poezja opuściła królestwo 
Erosa i przeniosła się w ciasny krąg 
zainteresowań urzędu pośrednictwa 
pracy. Tęsknotę do bogdanki zmieni- 
ła na tęsknotę do posady, lutnię tru- 
badura na podanie o zajęcie, czerwo- 
ny kwiat róży pachnącej na poszuki- 
wanie protekcji. tat 

Biedna ta poezja i biedniejsi jesz- 
cze ludzie, którzy daremnie szukają 
pracy. 


Czarny. 


PROGRAM RADJOWY 
PIĄTEK 20 PAŹDZIERNIKA 1933 R. 


7.00 — Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 
wstają zorze”. 7.006 — 


Gimqastyka. 7.20 — 
Muzyką z płyt. 752.:- Chwilka gospodar- 
stwa domowego. 11.40 — Muzyka, 1157 — 
Sygnał czasu, hejnał, 12.05 — Muzyka salo- 
nowa w wyk. kwintetu Rachonia. 12.55 — 
Wiadomości meteorologiczne. 15.30 — Wia- 
domości gospodarcze. 1540 — Komunikat go- 
spodarczy i urzędowa ceduła giełdy zboża- 
wej i towarowej w Katowicach. 1550 — Kro- 
nika harcerska. 1555 — Muzyka. 1640 — 


„Przegląd wydawniotw'. 1655 — Konceri 
solistów. 1750 — Muzyka. 


szerszej publiczności. |go miesiąca 
uparty i przekonany. |dnia 1 listopada rb. nastąpi urucho-|przyjęła 85 robotników. 
E nic niema pod|mienie rurkowni. 


i prawdopodobnie 


Tania 


od|finansowane przez Fundusz 


Pracy 


jesień 


) Restauracja i Kawiarnia „WARSZAWIANKA“ 


w Sosnoweu, ul. 3 Maja 


7069 
Codziennie dancing od godziny 


E 


KRONIKA 


USM PE: CdA ESG H 


EAE al 


KALENDARZYK. 
20 


Dziś Felicjana 
Piątek 


=) Jutro Urszuli! 
Wschód słońca 6 m. 14. 
Zachód 16 m. 42. 


Kinoteatry w Zagłębiu 


dziś wyświetlają: 


SOSNQWIEC 
ZAGŁĘBIE: Wampir z Diisselderiw, 
EDEN: Baby (Dziewczątiko). 
PALACE: Dzieje 

BĘDZIN 


NOWOŚCI: Maski Dra Fu-Manczu. 
ŚWŁATOWID: jemerał Czemyg. — Zapom- 
miana melodija. 
DĄBROWA 
ARS: Sekret kobiety. 
WANDA: Zgubiiomy Czar. — Bialy Wódz. 
ZAWIERCIE. 
STELLA: Demon wielkiego miasta. 
—4— 
X KOMISJA BGZAMINACYJNA I RE- 
JESTRACYJNA. Wojewódzka komisja 
egzaminacyjna i rejestracyjna do spraw 
pojazdów mechanicznych uraędować bę- 
dzie dziś i jutro w lokalu przy ul. Pro- 
myka 5 w Sosnowcu. 


pał ou PR Aeee A W ZE n i 
KOŁDRY WATOWANIE ręcznej roboty, go- 
towe i na zamówienia poleca: ,, LZYN 
WSPÓŁCZESNY* w Dąbrowie Górniczej, uł. 
Kr. Jadwigi 2. Telef. 1-40. 7126 
X WYCIECZKA KOŁA GOSPODYŃ W 
ŻYCHCICACH, składająca się z 18 osób, 
specjalnym autobusem udała się do Ka- 
towie i tam zwiedziła katedrę, wystawę 
gospodarstwa. domowego, park Koóciusz- 
ki, muzeum śląskie, Sejm śląski, salę te- 
prezentacyjną i cały gmach weojewódz- 
twa Śląskiego,  pozałem nowoczesny 
12-piętrowy z windami budynek Izby 
skarbowej i radjostację w Katowicach. 
Wycieczkę prowadzili naucz. p. St. Hry- 
miewicz i p. Stef. Rodzewicz-Hrymiewi- 
czowa. 

X ZEZWOLENIE RADJOWE JEST ŚCI- 
ŚLE OSOBISTE. Zezwolenie, wydane 
przez urząd pocztowy na prawo nabycia, 
założenia i używania radjostacji odbior- 
Czej jest imienne i osobiste, a jaka takie 
nie może być pod żadnym warunkiem 
pażyczane lub odstępowane osobom in- 
nym. Prawo, wynikające z upowałżnie- 
nia, przysługuje zatem tylko osobie w 
niem wymienionej, oraz najbliższej ro- 
dzinie (mąż, żona, dzieci, rodzice), mie- 
szkającej w tym samym lokalu we współ 
nem gospodarstwie domowem. Np. su- 
blokator, posiadający  1adjourządzemie 
odbiorcze, nie może powoływać się na 
zezwolenie właściciela lokalu, lecz obo- 
wiązany jest zarejestrować się na wła- 
ane nazwisko i uiszczać opłaty radjofo- 

rachunek. 


18.00 — „Nowej niczn za własny 


15 — telef. 2-61, 11-43. 


Najtańszy, pierwszorzędny lokal w Zagłębiu 
Newouruchomiony dzial kawiarniany poleca świeże i doskonałe ciastka. 
Dział restauracyjny: obfity wybór tanich zakąsek i dań z maszyny. 

Tanie gospodarskie obiady. 
-ej w niedzielę i święta Five o'clocke. 


a ZAGŁĘBIA 


Teatr miejski w Sosnowcu 


Już jutro premjera sensacyjnej amerykań- 


skiej sztuki z tańcami i śpiewami — p. t. 
„BRODWAY" z piosenkami M. Hemara i B. 
Harowicza. „Brodway* to sztuka, która 


wzbudzając zgrozę, rozśmiesza jednocześnie 
do łez. żywa i niebanalna akcja przeplata- 
na pięknemi piosenkami i oryginalnemi ewo- 
lucjami tanecznemi, oraz ciekawa i sensa- 
cyjma treść, jak również aktualny dziś pro- 
blem prohibieji, składają się na  niepo- 
wszednią całość. „Brodway“ to sztuka, która 
cieszyła się na wszystkich scenach ogrom- 
nym powodzeniem. Wprowadza ją na scenę 


reżyser J. Gołaszewaki, który też 
pean E nowe i ciekawe dekoracje 
oraz ikostjumy. Układem scen choreograficz- 
nych zajmuje się p. Z. Bigot. W rolach głów- 


nych wystąpią: pp. M. Gołaszewska, Br 
Gersonówna, Z. Bigot, E. Dąbrowski, J. Go- 
łaszewski, as 1 ikołajewski, B. Orliński, E, 
Szafrański i inni. Próby w pełnym toku. — 
Premjera pierwszego muzycznego utworu 
ną naszej scenie zapowiada się nader intere- 


sująco, 
REPERTUAR. 

Piątek dnia 20 b.m. — godz. 20.15 „Mysz 
kościełna*. 

Sobota dnia 21 b.m. godz. 20.15 „Brodway“. 
Niedziela dnia 22 bm. godz. 16.15 — „Mysz 
kościelna“ po cenach zniżonych od 50 gr 
da zł. 2.80. 

Niedziela dnia 22 bm. — godz. 20.15 — 
„Brodway”. 


Członkowie Towarzystwa przyjaciół teatru 
korzystają z %30/ zniżki. Zapisywać się do 
Towarzystwa przyjaciół teatru można w So- 
snowcu: w aptece mgr. M. Jagiełłowicza, w 
firmie p. P. Kucharskiego, w firmie p. W 
Czechowskiego. 3 Maja, w kancelarji teatru 


miejskiego. Składka członkowska wynosi 
SAW zł, 10, półrocznie zł. 5, kwartalnie 
zł. 
SP 3 
e e 
Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR 
Sobota, 21 bm. — „Stefek“ — o godz. 20. 
Niedziela 22 b.m. — „Musisz się ze mną 


ożenić" o godz. 16. Wieczorem „Odsiecz Wi: 
nia“ dlą Stow, Mężów Kat. o godz. 20-ej. 


e 
ZAWADZI, 
CZY NIE ZAWADZI? 

Wczorajszy „Expres Zagłębia” dono- 
si, iż „w objeździe po województwie 
Kielectkiem wiceminister oświaty K. Pie- 
racki zawaądzi również o Zagłębie, któ- 
rem się bardzo interesuje". 

Dawniej mówiło się i pisało, że tem 
lub ów przedstawiciel urzędu czy rządu 
przeprowadza inspekcję, lustrację, kon- 
trolę. wreszcie zwiedza lub ogląda pew- 
qe miejscowości i objekty, obecnie ta- 
kie wizyty nazywa się „zawaxlzaniem *. 

Ciekawa rzecz, czem i co będzie zawa- 
dzał p. wiceminister w naszem Zagłębiu, 
którem — jak podaje „Expres“ — bar- 
dzo się interesuje. A może jest to jakaś 
nową nieznana dotychczas forma. wizy- 
tacji, (polegająca na „zawadzaniu”. W 
każdym razie nie „zawadziłoby”, gdyby 
„Expres“ nieco inaczej akreślał czynno- 


Powrót do pierwotnych 
FORM WYMIANY. 


Cicho, spokojnie, bez rewolucji i t. p. 
gwałtownych i nieprzyjemnych zjawisk, 
wracamy powoli do pierwotnych form 
hytowamia. Jedną z nich, mającą coraa 
większe zastosowanie, jest wprowadza- 
nie z braku ustalonego środka obiego- 
wego. tj. pieniędzy, wymiany fawarów. 

Zagłębie nasze posiada dobry artykuł 
wymienny, mianowicie węgiel, to też o- 
ibecnie, w związku ze zbliżającą się zimą 
rolnicy masowo przyjeżdżają do Zagłęs 
bia, przywożąc głównie ziemniaki i ka» 
|pustę, które wymieniają za węgiel. Jak 
się okazuje, na ostatnich jarmarkach w 
Zagłębiu handel zamienny stosowano w 
szerokim zakresie, gdyż za węgiel moż- 
na było otrzymać kozy, owce, prosięta, 
żyto, a nawet obuwie, przyczem handel 
ten cieszy się dużem powodzeniem i o- 
bie strony chętnie nabywają potrzebna 
im towary. 

—0— 


Ubezpieczenie pocztowców 
OD NIESZCZĘŚLIWYCH WYPADKÓW, 


W. związku z liczmemi w ostatmich cza- 
sach napadami na funkcjonarjuszy pocz- 
towych w czasie wykonywania przez 
mich obowiązków słążbowych, Związek 
miższych pracowników poczt, telegra- 
fów i telefonów R. P. rozważa abecnie 
sprawę ubezpieczenia listonoszów, dore. 
czycieli pieniędzy itd. od nieszczęśliwych 
wypadków. 

Ze strony kiiku towarzystw ubezpie- 
czeniowych wysuwane są propozycje u- 
bezpieczenia pracowników pocztowych, 
którzy opłacaliby składkę miesięczną nie 
przekraczającą 1 zł. Premja ubezpiecze- 
niowa wynosiłaby na wypadek śmierci 
5000 zł, ma wypadek maś stałego kalet- 
twa 5000 zt. 

St 


Nowa placówka 
PRZEMYSŁOWA W SOSNOWCU. 
W tych dmiach zawiązało się w So- 
snoweu nowe konsorcjum przemysłowe 
pod nazwą „Towarzystwo eksploatacyj- 


ne przemysłu trylkotałżowego”. Konsor- 
cjum to przejęło falbmykę pończoch „So- 


snowiczamkę”, która nie była czynna od 


Nowągo Roku. Zakład przemysłowy, u- 
ruchomiony obemie na nowych podsta- 
wach, będzie produkował również wyro- 
by trykotażowe. Na czele Towarzystwa 
stanęli pp.: Roman Dietel, Henryk Po- 
stólka i Amtomni Bemadzikiewicz. W fa- 
Ibryce znajdzie zatrudnienie narazie % 
ludzi. 


massKOMUNIKATY 


— WYWIADÓWKA. W niedzielę dnia %2 
bm. o godz. 10.30 z gimnazjum im. Em. 
wddzkiej w Dąbrowie (budynek resursy) od- 
będzie się w związku z zakończeniem i o- 
kresu konferencja wywiadowcza dla rodzis 
ców. Wywiady poprzedzi przemówienie dy- 
rektorki gimnazjum o sprawach bieżących 
i referat p. dr. Mermon o reformie szkoły 


polskiej. 


= Z DOMU LUDOWEGO W SOSNOWCU. 
Podaje się do wiadomości, że sekcja rozryw- 
kowa, ping-<pongowa, szachowa, sceniczna 
wznowiły swą działalność. Osoby zaintereso” 
wane zechcą zgłaszać się o bliższe informa- 
cje do Domu ludowego w godz. od 18 — %5. 
=> Z ŻYCIA S. M. P. W PORĘBIE. Na zakoń- 
czenie 3 miesięcznego kursu kroju, szycia i 
robót ręcznych w Porębie w dniu 15 b. m 
urządzona została w „Ogmisku* wystawa 


ed-|prac S. M. P. Obok różnych robót, haftów i 


bielizny wyróżnił się pięknie wykonany 
przez druchny, ornat, stuły i przybory do 
mszy, przeznaczone dla miejscowego kościo= 
ła, roboty droh. Gajkówny Praksedy, oraz 
nowe wzory poduszek wykonane przez 
druchny Dziechciarczykównę Melanję. Wy- 
stawę zwiedziło około 500 osób. Zaznaczyć 
należy, że materjał na ornat i przybory za- 
kupiło kółko żeego różańca w Porębie. 
Pani Apolonji Mfnalewskiej za trudy i pra- 
ce poniesione przy prowadzeniu ikursu, tą 
drogą składają serdeczne „Bóg zapłać” 

D ny i zarząd. 


= WY ZRZESZENIA ART. PLA- 
STYKÓW. Staraniem Zrzeszenia artystów 
plastyków Zagłębia Dąbrowskiego „Blok“ 
odbędzie się w niedzielę dnia 43 bm. wy- 
cieczka do Muzeum śląskiego w Katowicach. 
Nadmienić należy, że Muzeum śląskie zawie- 
ra bardzo bogate działy: etnograficzny (o- 
gólnopolski), malarstwo kościelne cechowe, 
malarstwo ogólne i grafikę. Zrzeszenie za- 
jprasza do wzięcia udziału w wycieczce 
wszystkich, którzy nie miali dotychczas spo- 
sobności zwiedzenia muzeum. Zgłoszenia 
przyjmuje sakreturjat Zrzeszenia, przy ul. 
Czysta 7, tel. 9-34. Wyjazd ze wca w 
niedzielę o zodz. 9 m. Si. Wstep da Muzeum 
DJALRY. , 


NAD 


O sprostowaniu 
KOM. P. PIWOWARA. 


Przed kilku dniami donosilimy o pro- 
/ekcie komisarza Piwowara w Czeladzi 
usumięcia pamiątkowej figury Matki Bo- 
skiej, znajdującej się obok Magistratu, 
przy ul. Bytomskiej, na co p. Piwowar 
w „BExpresie Zagłłębia* z dnia 18 bm. 
prostuje, pisząc: ,..niezgodne jest z pra- 
wdą powstanie projektu komisarza Pi- 
woiwiara usumięcia pamiątkowej figumy, 
natomiast prawdą jest rozpatrywanie 
w magistracie projektu przesunięcia tej 
figury, bez jakiejkolwiek ujmy dla niej 
i bez obrażania ezyichkolwiek uczuć re- 
ligijnych, a to w związku z zamienzenia- 
mi rozbudowy i renowacji budynku ma- 
gistratu“. 

P. Piwowar w sprostowaniu“ przyzma- 
je zatem, że projekt przesunięcia rogpā- 
trywamy był w magistracie, a trzeba do- 
dać, że nietylko rozpatrywany, lecz o80- 
biście przez p. Piwowara przedłożony 
ks, praboszczowi. 

Powody podane przez p. Piwowara są 

ieszne poprostu i nie wytrzymują kry 
tyki, bo stan kasy magistrackiej stamo- 
wi tajemnicę publiczną i wszyscy dobrze 
wiedzą, że magistrat, który z brakn rod- 
ków przez całe lato przeprowadzał tyn- 
kowanie budynku, nie będzie nic budo- 
wać, a gdyby nawet ten zamiar istmiał, 
to posiada obok około 300 prętów odpo- 
wiedniego na ten cel terenu. Jaki zatem 
oyi istotny cel p. Piwowara, pozostaje 
jego tajemnicą. | 

Społeczeństwo czeładzkie z ulgą jed- 
aak proyjęło zapewnienie p. Piwowara, 
ŻE nie ma zamiaru obrażania czyichkol- 
wiek uczuć religijnych. 

ka. R, REWA 
Echo tragicznej omyłki 
NA PIASKACH. 

Przed kilku dniami donosiliśmy o za- 
gadkowej śmierci 42-letniego Ludwika 
Głąbika, murarza, zam. przy ul. Nowo- 
pogońskiej na Piaskach. 

Nieszczęśliwy od dłuższego czasu cho- 
sował na straszną chorobę płuc — gmuć- 
lice a chcąc utrzymać się przy życiu za 
y zelką cenę, używał masę różnych le- 

anstw, 

PA dniu 11 bm. okało godz. 17 nieszczę- 

Tea Yálac, że zażywa lekarstwa, przez 
jak < napit się jakiegoś smarowidła, 
ję „kazało dochodzenie, składającego 
drei dą omej części z terpentyny i na 

Omylk rano zmarł. 

a więc skończyła się tragicznie. 


prze ŁĄ NOC 

AO ESIĘDZIAŁ W KOŚCIELE. 
Jee Wieczorem niejaki Tademsz 
mu, dostał © 2 z Sielca, niespełna nozu- 
wieckiego, na wieżę kościoła sogno- 
nie roboty me ahama są obec- 

Ni traa nnarskie. 
aki 3a „REDY przez nikogo Jezier- 
no e dopiero szpej na noc, W ypuszczo- 
związku zt 1 a 
gl em | . At 
kim dobowy SR wi kościdlo sosnowiee- 
jest z grunt ieży. Pogłoska ta 

a fałszywa. 

== 

HODOi 7 3 
RZA. Przed WA ŻYWEGO INWENTA- 
ieksz dniami zamieściliśmy 
głębia hodowli Wan się na terenie Za- 
możną. Ok 5 Przez ludność nieza- 
kezyła się również! Bolowia zginę? 
» dzięki czemu wie- 


u 


urządzenie i prowądzenie triin kai 


bywa się ona w prymit 

s l itywnych warun- 
kach, co nie przeszkadza, iż całe rzesze 
ludności niezamożnej w ten sposób zdo- 
bywają środki na utrzymanie. 


X PODWÓJNE WYNAGRODZENIE ZA 
GODZINY NADLICZBOWĘ, Minister- 


„KUNIFER ZACHUUNY matek mV pazuzrerniRa 


MASŁA WYBOROWE 
RAKOWIANKA” 


SPRZEDAZ HURTOWA 


SOSNOWIEC, OL. PREZ. MOŚCICKIEGO 6. TEL, 0-26 -- (1-40. 
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wyjaśniający w sprawie wynagrodzeń |ciągł 


TY3Y r 


ym rmchu i została wyczerpana ilość 


za godziny nadliczbowe w zakładach | normalne 46 godzin pracy w dni pow- 
przemysłowych. Praca wykonywana w |szednże, powinna być wymagradzama pod 
niedziele i święta, o ile zakład jest w |wójnie. 


Strajk robotników miejskich I 


NENE zajętych przy robotach ratuszowych. 


' Wezoraj robotnicy, pracujący na 
pierwszej zmianie przy niwelacji te- 
renu na hałdach, gdzie ma stanąć ra- 
tusz Sosnowca, porzucili pracę, do- 
magając się Dz sdi płac z trzech 
na 4 zł. dziennie. 

Roboty przy niwelacji terenu pro- 
wadzone są za pieniądze uz me z 
Funduszu Pracy. 

Ciekawe jest podłoże wczorajszego 
strajku. Wczesną wiosną roku bieżą- 
cego warszawska ajencja prasowa 
„iskra“ podała komunikat Funduszu 
Pracy, z którego wynikało, że w nie- 
których ośrodkach jak Warszawa 
Łódź płace robotników, zajętych na 


0 


robotach, finansowanych przez Fun- 
dusz Pracy mają od í kwietnia r.b. 
wynosić 4 zł. na dniówkę, a nie 3 zł, 
które są zasadniczą normą płac ro- 
r Komwnikat ten Awa o- 
gloszony swego czasu w prasie. Zapa- 
miętali sobie tẹ obietnicę robotnicy i 
wczoraj domagali się 4 zł. na dniów- 
kę wstecz od 1 kwietnia. Rzecz pro- 
sta, że komunikat „Iskry“, choć bar- 
dzo bliskiej sfer, kierujących Fundu- 
szem Pracy, nikogo do niczego nie 
zobowiązuje, Wytłomaczono tto robot- 
nikom, których druga zmiana przy- 


i|etąpiła do normalnej pracy. 


kształceniu zawodowem MMED 


U w Izbie przemysłowo-handlowej. 


W dniu 17 bm. odbyło się w Izbie prze-ą 


mysłowo-handlowej w Sosnowcu przy udzia- 
le zaproszonych wizytatorów szkół przemy- 
słowych i handlawych krakowskiego okręgu 
szkolnego w osobach pp. dr. inż. anasowi- 
czą j inż. Witkowskiego, posiedzenie komisji 
kształcenia zawodowego i dok: jącego. 

Przed przystąpieniem do porządku obrad 
wiceprezes Izby Gruszczyński poruszył 3 ak- 
tualne sprawy, a mianowicie: 

1) sprawę prowadzenia przez szkoły kra- 
mików szkolnych z materjałami piśmienne- 
mi, a ostatnio nawet z artykułami galante- 
ryjnemi i konfekcyjnemi, 

2) sprawę zmiany godzin nauki na kursach 
dokształcających dla ekpedjentów handło- 
wych — z wieczorowych na ranne, oraz 

3) sprawę obniżenia stawek ubezpieczenio- 
wych za tychże pracowników, które w obec- 
nej wysokości uniemożliwiają wprost kupiec- 
twu utrzymywanie w swych siębior- 
siwah inteligentnych sł wy ifikowa- 
nych. 

W związku z poruszonemi powyżej kwe- 
stjami, komisja uchwaliła: , 

1) podjąć ponownie starania, by kramiki 
szkolne były traktowane przez szkoły jedy- 
nie jako czynnik wychowawczy, a nie — jak 
to jest obecnie — zarobkowo, przez co czy- 
nią handlowi detalicznemu wielką konku- 
rencję, oraz aby w prowadzone u siebie ma- 
terjały zaopatrywały się w imiejsoowych 
sklepach detalicznych, a nia w hurtowniach; 


P) zalecić organizacjom kupieckim, aby 
zwróciły się do magistratów poszczególnych 
miast z prośbą o zmianę godzin wykłado- 
wych na kursąch dokształcających z wieczo- 
rowych na ranne, wreszcie co do punktu 
ostatniego — sprawa ta będzie jeszcze przed- 
miotem rozważań na terenie lzby. 

Następnie rozpatrzono sprawę pozostałych 
do rozdziału w ramach bieżącego budżetu 
Izby sum subwencyjnych w kwocie zł. 6.000, 
które to pieniądze komisja uchwaliła przy- 
znać poszczególnym szkołom w formie sty- 
pendjów „w kwocie nie wyższej niż 200 zł. 
każde — dla niezamożnych uczniów ostat- 
nich kursów szkół zawodowych, na podsta- 
wie wniosków Rad Pedagogicznych dotyczą- 
cych szkół. 

Zikolei komisja przedyskutowała nadesła- 
ny e do zaopiniowania projekt rozporzą- 
dzenia p. ministra W. R. i O. P. o organi- 
zacji 6zkolmictwa zawodowego. 

Zagadnieniem tem Izba zajmowała się już 
przed kilkoma miesiącami, a to w związku z 
tezami Ministerstwa przemysłu i handlu w 
sprawie ustroju szkół przemysłowych i han- 
dlowych. 

Wreszcie rozważano sprawą rewizji sieci 
szkół zawodowych ma terenie województwa 
Kieleckiego, przyczem komisja stanęła na 
stanowisku konieczności ograniczenia liczby 
zakładów szkolnych do ośrodków, o znacze- 
niu bądźto wybitnie przemysłowym, bądý 
też handlowym. 


Bezduszna formalistyka ŻEL 
CNE dławi życie gospodarcze. 


Od mieszkańców Starego Sosnow-|.formalnie" i każdy papierek nale- 
ca, Milowice i Piasków codziennie o-|życie załatwiony. 


trzymujemy liczne zapytania w spra 
wie terminu uruchomienia nowego 
odcinka linji tramwajowej na prze- 
strzeni od ul. 3 Maja do Milowice. 

Jak wiadomo, w związku z budo- 
wą linji tramwajowej w śrudmieściu. 
komunikacja autobusowa została zli- 
kwidowana i obecnie mieszkańcy ca- 
łego szeregu gęsto zaludnionych dziel 
nie zostali pozbawieni połączenia z 
miastem. 

Niestety na pytania. dotyczące ter- 
minu uruchomienia nowej linji tram- 
wajowej nie jesteśmy w stanie dać 
jakiejkolwiek odpowiedzi i w obec 
nej chwili żadna, zdaje się, władza 
ani urząd nie umiałby na pytanie to 
odpowiedzieć. 

Oczywista przeciętny śmiertelnik 
nie jest w stanie pojąć tak „skompli- 
kowanego* zagadnienia, mianowicie 
czemu to trzeba przypisać, że linja 
dawno już jest gotowa i ruch tram- 
wajowy w każdej chwili może być 
podjęty, tymczasem wszystko stoi ! 
wogóle niewiadomo, jak długo jesz- 
cze będzie stało, gdyż u nas zda 


sprawa musi być przeprowadzona| miast pracy 
daniem, 


Na zachodzie taka sprawa byłaby 
załatwiona wciągu 24 godzin, u nas 
najpierw trzeba skrupulatnie załat- 
wić stos papierków, przyczem każdy 
taki „kawałek* musi przejść conaj- 
mniej przez kilka rąk i urzędów. 

Że tak potrzebna linja jest goelowa 
i że znalazłoby przytem pracę kiika- 
dziesiąt osób, nikogo to nie obchodzi. 
Grunt formalność, polegająca w da- 
nej sprawie na tem, iż nową linje 
musi obejrzeć specjalna komisja z 
Warszawy, względnie może być wy- 
dane tymczasowe pozwolenie na uru- 
chomienie komunikacji. Bed - 

ymczasem mimo usilnych starań i 
zabiegów, ani komisji, ani pozwolenia 
nie można uzyskać i w rezultacie, w 
czasach tak silnego kryzysu gospo- 
darczego, taki warsztat pracy, tylko 
dzięki biurokratyzmowi i bezdusznej 
formalności, jest nieczynny. J 

Sprawą tą powinien zainteresować 
się orzedć ANA EA Fundusz Pra- 
cy, który nie na to dawał pieniądze 
bę wybudowana za nie inwestycja 
stała bezużytecznie, a bezrobotni za- 
zadawalali sie jei ogla- 


prowadzonej w mieszkaniu jego 
pochodzenia Ginter nie umiał cz 


się wczoraj odbyła 


FALIERA 


IDEALNY POKARM DZIECKA 


DA TWEMU DZIECKU 


SIŁĘ i ZDROWIE 


WARSZAWA%G GRZYBOWSKABA 
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Aresztowanie 
ZŁODZIEI I PASERA. 

W ub. czwartek skradziono ze skląpu 
Owajgembauma w Sosnowcu (Targowa 
8) 9 kóp jaj. W wymiku dochodzenia po- 
licyjnego sprawcy kradzieży zostali uję- 
ci. Okazali się nimi: Stanisław Jabłoń- 
ski, Stefan Bruś i Władysław Bryliński, 
wszyscy z Sosnowca. Pozatem zatrzyma- 
ny został paser Stanisław Dziurowicz z 
Sosnowca (Pańska 46), od którego ode- 
bramo kosz jaj, pochodzących z kradzie- 
ży. Wszystkich zatrzymanych przekaza 
no do dyspozycji władz sądowych. 

Przed portjermią huty Bankowej w 
Dąbrowie został ujęty przez policję 25- 
letni Jan Jeziorski z Porąblki, w chwili, 
gdy usiłował skraść stojący tam rower. 
Jeziorskiego przekazane do dygpozycji 
władz sądowych. 

W Dąbrowie aresztowano Stanisława 
Sobieraja z Dąbrowy, który skradł ro- 
wer Bolesławowi Ligowi. Skradziony ro- 
wer odebnamo i zwmócono właścicielowi, 
jobieraja zaś przekazano da dyspozycji 
wladz sądowych. 

W onegdajszym numerze donieśliśmy 
o usiłowaniu włamania do stodoły eot- 
tysa Władysława Kuca w Józefowie 
Spłoszemi złodzieje zbiegli, nie nie za- 
brawezy, wkrótce jednak zostali ujęci 
p:zez policję i przekazami do dyspozycji 
władz sądowych. Zatrzymanymi akazali 
się: Edward Matyja z Zagórza (Józefow= 
ska 40) oraz Bronisław Dworczyk, Ta- 
dzusz Bolimowski, Jan Formmiela i Piotr 
Forniela, wszyscy: z Gdyni. 


X Z MIESZKANIA Zygmunta Tornia 
kowskiego w Sosnowcu (Kamienna 12) 
skradziono gamedrobę, wartości 140 zł. 
X DROBNE POŻARY. W drewnianym 
domu Ajzenmana w Dąbrowie (Łabędz- 
ką 31) wybuchł onegdaj pożar, wskutek 
wadliwej budowy komina. Ogień stłu. 
miono w zarodku. Straty niezmaczne. 
Tego samego dnia wybuchł pożar na 
strychu domu Majera Żmigroda w So- 
snowcu (Czysta 8), I w danym wypadkm 
ogień etłumiono w zarodku, dzięki cze- 
mu obeszło się bez poważniejszych strat, 


SZKOŁA GÓRNICZA -- A. K. S 

WwW sobotę dnia 21 bm. na boisku Samsona 
w Modrzejowie odbędą się zawody piłkar. 
skie pomiędzy reprezentacją szkoły górmi- 
czej w Dąbrowie a A. S. Niwka. Repre- 
zentacije szkoły składa się z graczy miejsco- 
wych klubów A klasowych, Początek zawo 
dów o godz. 15. 


BRYGADA“ (Strzemieszyce) —ZEPW (Niemce) 

W dniu 22 bm. o godz. 14 ną boisku „Zewu“ 
na Niemcach odbędą się zawody koleżeński 
pilki nożnej między „Brygadą“ a „Zewem" 


$Z SALI SĄDOWEJ $ 


Z NĘDZY, 
Do komisarjatu policji zgłosił się Majer 
Nussbaum, iciel sklepu tytoniowego 


przy ul. Piłsudskiego 44 w Sosnowęu i za- 
meldował, że w nocy, za pomocą podkopu, 
dostali się do jego sklepu nieznani sprawcy, 
skąd zabrali różne m igt ogólnej wartośck 
ponad 2 tysiące złotych. toku dochodzenia 
wydział śledczy otrzymał wiadomość, że kra. 
dzieży tej dokonał niejaki Stanisław Ginter 
z Sosnowca (Płocka 5), obecnie przebywają- 
cy w wojsku w Przemyślu. W ozasie prze- 
2 rewizji 

leziono pod łóżkiem cześć towaru, z WaS? 


ży też nie 


chciał się wytłomaczyć, Na 


dzie okręgowym w 


mu p: A 
mierzył wa a dopuści się z uęd 


KRONIKA ZAWIERCIA Tragiczna smier 


Napad rabunkowy 
NA POWRACAJĄCYCH 
, Z JARMARKU. 

Mieszkaniec wsi Suliszowa, 55-letni Jó- 
zef Jawura, udał się onegdaj ze swą żo- 
ną Wiktorją do Żarek, gdzie sprzedali 
krowę, 

Popołudniu około godz. 2, gdy mał- 
żeństwo, wracając do domu znalazło się 
za wsią Zawadą, z zarośli wyskoczył ja- 
kiś osobnik i dosikoczywszy do kobiety 
usiłował wyciągnąć jej z za bluzki 109 
zł, otrzymane za krowę. Leciwy wieś- 
niak, widząc, że bandyta przewrócił na 
ziemię jego żonę, podniósł kamień i po- 
czął bić nim napastnika po głowie, wzy- 
wając jednocześnie głośno pomocy. 

Widząc nmadbiegających ludzi mapast- 
nik, nic nie zabrawszy, zbiegł do pobli- 
skiego lasu, grożąc ścigającym go rewol- 
werem czy też straszakiem. 

Zawiadomiona o napadzie policja wdro 
yła dochodzenie. 

X Z MAGISTATU. Komisarza miasta p. 
Fr. Langert i sekretarz Magistratu p. J. 
Czarnota bawili w tych dniach w woje- 
wództwie w sprawie akcji ziemniacza- 
nej i węglowej. Omawiano również spra- 
wę eewmóualnego dalszego zatrudnienia 
mobotników przy robotach publicznych. 
(X TOW. AKC. „POREBA*% otrzymało 
poważniejsze zamówiene dla wydzału o- 
brabiarek. W związku z tem znajdzie 
pracę większa liczba robotników. 

X ZLIKWIDOWANIE STRAJKU. Jak 
flonosiliśmy, w fabryce Krawczyka i Ski 
w Zawierciu wybuchł strajk robotników 
w związku z nieuregulowaniem zaległo- 
ści za urlopy. Naskutek interwencji in- 
spektona pracy. została zwołana konfe- 
rencja, podczas której zatarg zlikwido- 
wano i robotnicy przystąpiłi do pracy. 
Zarząd fabryki zobowiązał się zaległości 
uregulować. 

X WYBORY DELEGATÓW W PORĘ- 
BIE zostały już wyznaczone przez inspe- 
ktorat pracy i wkrótce odbędą się. Związ 
ki robotnicze przystąpiły już do układa- 
nia list kandydatów. 

X NIEWIERNA ŻONA. Antomi Poręb- 
Bki, zamieszkały w Chnruszczobrodzie, 
gminy Rokitno Szlacheckie, oskarżył 
przed policją żonę swą, Helenę, która 
podczas jego nieobecmości zabrała z do- 
mu około 500 zł. i ulotniła się w niewia- 
doemym kierunku. Odszukaniem zbiegłej 
Porębskiej zajęła się policja. 

X FAŁSZYWE MONETY. Onegdaj zo- 
stał zatrzymany niejaki Haberman z Za- 
wiercia (Apteczna 21) pod zarzutem świa 
domego puszczamia w obieg fałszywych 
monet 20 i 50-groszowych. Falsyfikaty 
chciał wpłacić H. w kasie KKO. Policja 


prowadzi dochodzenie. 


ma OLKUSZA 


TWE ZBĘ u] 
Kino dźwiękowe „Rosa“ wyświetla dzi- 
Biaj: Jego Ekscelencja Subjekt. 
X ZMIANA NAZWY PLACÓWKI 
CHRZEŚCJAŃSKIEJ. Istniejące od kil- 
ku lat w Małłoszycach, gm. Żarnowiec 
Koło zjednoczonego Związku młodzieży 
zamianowane zostało na SMP. W skład 
nowego zarządu weszli pp.: Wł. Miłejsłki 
— prezes, St. Milejski — zastępca, len. 
Jamas — sekretarz, Wł. Milejski (sym 
Bartłomieja) — skarbnik, St. Polaczek— 
gospodarz i Wł. Nowak — maczelnik. 
X NA DOŻYWIANIE DZIATWY. Z o- 
negdajszego przedstawienia w Bolesta- 
wiu, zorganizowanego przez gminny ko- 
mitet pomocy Ibezrobotnym, zebrano czy- 
stego dochodu 48 zł., którą to kwotę prze 
znaczono nia akcję dożywiamia dziatw'y 
w Bolesławiu. Takie samo przedstawie- 
nie 1 na ten sam cel odbędzie się w pa- 
piermi „Klucze* w dniu 22 bm. Sztukę 
teatralną reżyseruje p. J. Waśniewska. 
X ZBIÓRKA ODZIEŻY DLA BIEDNEJ 
DZIATWY. W tym tygodniu Związek 
pracy obyw. kobiet w Wolbromiu prze- 
prowadził zbiórkę odzieży dla biednej 
dziatwy w Wolbromiu. Obdzielonych zo- 
stało około 70 dzieci, przyczem dużą o- 
fiarność wykazali pracownicy obydwóch 
fabryk w Wolbromiu zarówno urzędnicy 
jak i robotnicy (fabryka „Ideal“ i gu- 
mownia „Wolbrom“). Zbiórkę odzieży 
zainicjowała i przeprowadziła przy 
współudziale imnych pań drowa Szcze- 
chnBowa, 


„KURIER ZACHODNY patek 20 pażdziernika 1933 rokm. 


CARA 


piętnastoletniego chłopca. 


Onegdaj przed wieczorem, we wsi 
Gniazdów, gminy Rudnik Wielki, po- 
wiatu Zawierciańskiego miał miejsc« 


bój do pieca kuchennego. 
Wkrótce nastąpiła eksplozja, wsku- 
ek której został poważnie uszkodzo 


tragiczny wypadek, który pociągnął!ny piec, kula zaś utkwiła w prawej 


za sobą śmierć 15-letniego chłopca. 
Bronisław Nawara, syn jednego z 
miejscowych gospodarzy, znalazł w 
polu nabój karabinowy, zgubiony 
prawdopodobnie przez któregoś z żoł 
nierzy, podczas przemarszu wojsk w 
czasie manewrów. Przyszedłszy do 
domu. chłopiec, nie zdając sobie spra 
wy z niebezpieczeństwa, wrzucił na- 


ZYCIE 


GOSPOD 


pachwinie chłopca. Po upływie dwóch 
godzin nieszczęśliwy chłopiec zmarł 
nie odzyskawszy przytomności. 

Dodać należy, że chłopiec wrzuca- 
tac nabót do nieca. był w mieszkaniu 
sam i nikt nie mógł zwrócić mu uwa- 
gi na jakie naraża się niebezpieczeń- 
stwo. 


ARCZE 


mma e 


WZROST CEN WE WRZESNIU. 


We wrześniu r.b. nastąpił ogóln 
wzrost cen hurtowych i detalicznyc. 
artykułów rolnych, gdy  równocze- 
śnie niektóre artykuły przemysłowe 
uległy zniżce. Według danych G.U.S 
ogólny wskaźnik cen hurtowych w 
Polsce, biorąc za podstawę rok 1927 
= 100, wynosił we wrześniu r.b. 54.9 
wobec 53.9 w sierpniu r.b., podniósł 
się więc o 1.9%0. Wskaźnik artyku- 
łów rolnych wzrósł z 42.8 na 45.0, czy- 
li o 5.1070, natomiast wskaźnik arty- 
kułów przemysłowych obniżył się z 
63.6 na 65.5, t. j. o 0.4*/o. 

Wskaźniki poszczególnych artyku- 
łów przedstawiały się następująco 
(pierwsza cyfra z września 1952 r.. 
druga z sierpnia, trzecia z września 


1933 r.): produkty spożywcze, roślin-|! 


ne krajowe 48.9 — 42.3 — 453.8, zwie- 
rzęce 49.0 — 43.6 — 468, kolonjalne 
74.9 — 66.3 — 66.1, drzewo 51.4 — 
49.1 — 51.4, materjały włókiennicze 
53.9 — 50.3 — 50.5, węgiel 121.2 — 
99.7 — 90.7, metale 74.1 — 68.2 — 
67.5, różne 80.2 — 72.3 — 70.2. 
Ogólny wskaźnik cen detalicznych 
w Warszawie za wrzesień r.b. wyra- 
żał AR 66 wobec 65.7 w sierp- 


niu r a 74.6 we wrześniu 1932 r 


Wskaźniki poszczególnych grup 
przedstawiają się następująco per 
wsza cyfra z września 1932 r., druga 


z sierpnia, trzecia z września 1955 r.): 
artykuły rolne 63.1 — 564 — 57.6 
artykuły przemysłowe 86.3 — 74.8 — 
74.4, żywność 64.9 — 58.2 — 59.1. 


Czy import z Niemiec jest konieczny? 


W kołach gospodarczych zwracają 
uwagę na to, że rokowania handlo- 


we polsko - niemieckie mogą być w| Natomiast 
dla| Polski jest wybitnie 


tej chwili interesujące raczej 


surowce, niezbędne dla nich, bądź 
też artykuły rolnicze. 

przywóz z Niemiec do 
rzemysłowy. 


Niemiec, niż dla nas. W ciągu ostat-|W <iągu ostatnich siedmiu miesięcy 


nich siedmiu miesięcy nasz wywóz 
produktów rolniczych, hodowlanych 
it. p. do Niemiec wynosił 43 miljony 
zł., tj. o 16 proc. mniej niż w roku 
ubiegłym. Świadczy to o systema- 
tycznem dążeniu Niemiec do wyeli- 
minowania naszego przywozu. Z in- 
nych pozycyj naszego wywozu, po- 
ważniejsze miejsce zajmują: cynk 
niezbędny dla Niemiec i papierówka 
Niemcy zatem importują od nas bądź 


przywieźliśmy z Niemiec materja- 
łów chemicznych, farb, barwników 
i t. d. za 18.6 miljonów złotych, apa- 
ratów i przyborów  elektrotechnicz- 
nych za 13 miljonów zł., metali i wy- 
robów metalowych za 9.5 milj. zł. 

Jak widać z tych cyfr, import z 
Niemiec ma charakter wybitnie prze- 
mysłowy i z łatwością może być za- 
stąpiony przywozem z innych kra- 
jów. 


Przemysł metalowo -przetwórczy we wrześniu. 


W przemyśle metalowo - przetwór- | 
czym zauważyć się dała pewna po-|cenach silnie obniżonych. W 


prawa. Niektóre działy tego przemy- 
słu zatrudniały więcej robotników 
aniżeli we wrześniu 1932 r. Stosunko- 
wo słabo zatrudniony był przemysł 
wytwarzający konstrukcję żelazne. 
wyroby z błachy, z drutu, wyroby 
kute. Natomiast wzrost zatrudnienia 
wykazywał przemysł wytwarzający 
okucia budowlane, śruby, nity; lepiej 
zatrudnione były również fabryki 
maszyn, odlewnie żelaza, wytwórnie 
armatur, wyrobów mosiężnych i 
bronzowych. Walcownie mebli z po- 
wodu większych zamówień jpracowa- 
ły na dwie zmiany. 

Fabryki wytwarzające maszyny 
włókiennicze, wykazywały umiarko- 
wany napływ zamówień głównie za- 
granicznych. Maszyny te dostarczane 


były na kredyt długoterminowy, po 
ostat- 
nich miesiącach dała się zauważyć sil- 
na konkurencja przemysłu niemiec- 
kiego, który maszyny ofiarowuje po 
cenach wyjątkowo niskich. Eksport 
naszych maszyn włókienniczych kie- 
rował się we wrześniu do państw 
Środkowej Europy i do krajó%*%A- 
morskich, które w myśl zasady samo- 
wystarczalności, zakładają lub, też 
rozbudowują u siebie przemysł włó- 
kienniczy. + 

Napływ zamówień na silniki/ełe-| 
ktryczne, silniki spalinowe, pompy 
motorowe, był umiarkowany, zakła- 
dy wykonywały głównie zamówienia 
z miesięcy ubiegłych. W dziale ma- 
szyn do obróbki metali oraz drewna 
jakoteż w fabrykach maszyn da szy- 
cia, ruch był słaby. 


Kronika gospodarcza. 


SPADEK CEN W. CIĄGU OSTATNICH 
5 LAT. Rozpatrując wskaźniki cen hurto- 
wych za ostatnie 5 lat, można stwierdzić, że 
od okresu największego ożywienia, t.j. od 
r. 1928 do chwili obecnej ogólny poziom cen 
w Polsce obniżył się o 41.9%0, przyczem ce- 
ny żywności i używek spadły o 45%, a ar- 
tykułów przemysłowych o 39%. Ponieważ 
na ceny artykułów rolnych w r. 1928 od- 
działywał szereg czynników, m. in. o chara- 
kterze spekulacyjnym, utrzymujących te ce- 
ny na poziomie wyższym od normalnego, 
przeto obacnie osiągnięty został stan pewnej 
równowagi. W zakresie artykułów przemy- 
słowych surowce spadły od r. 1928 do chwili 
obecnej o 42,806, póółfabrykaty o 40%, a wy- 
roby gotowe o 54.7%. 

RUCH STATKÓW W PORCIE GDYŃSKIM. 
Jak wynika z ostatnich danych, we wrze- 
śniu zawinęło do portu gdyńskiego ogółem 
406 statków o łącznej pojemności 321.400 

Na stetkach tych przybyło 865 nasaże- 


rów, ponadto zaś przywiozły one 75.) tonu 
ladunku. W tym samym okresie czasu wy- 
szło z portu gdyńskiego 402 statków ogól- 
nej pojemności 511.900 ton. Wywiozły one 
1.690 pasażerów, oraz 480.700 tonn ładunku, 
w lem 416.500 tonn węgla, 5.200 tonn cukru, 
oraz 3.200 tonn bekonów i wędlin. 
FRANCJA ZA PRZYKŁADEM ROOSE- 
VELTA. Według doniesień „Le Matin", rząd 
francuski zamierza wydać nowe rozporzą- 
dzenie, ustalające płace minimalne i reduku- 
jące czas pracy. Czas pracy we wszystkich 
przedsiębiortswach, które otrzymują zamó- 
wienia państwowe w zakresie planów rozbu- 
dowy gospodarstwa narodowego nie będzie 
mógł przekraczać 40 godzin w tygodniu. Plan 
ten przewiduje poparcie finansowe państwa 
w wysokości 4 miljardów franków. W ten 
sposób Francja na pewnym odcinku produk- 
cji przemysołwej zamierza wkroczyć w śla- 
dy Roosevelta, ustalając tak jak on w swej 
ustawie © owie Zospodarczaj czas pIa- 


M. % 


Na S, TA, wi — a ido LWWSONACEM 
| , Wiedoścignione ostrze 


do golenia 


wszędzie do nabycia. 


Gł. Skład, Kraków, Wiślna 6 Drogerja. 
ESTYFzE AET i a a a A T E 


cy w przedsiębiorstwach przemysłowych oraz 
płace minimalne. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dnia 19 paździenika. 


Dewizy: Belgja 124.26, Gdańsk 173.42, Ho- 
landja 359.60, Londyn 28.32—28.%, Nowy 
Jork 6,29—6.281/:. Paryż 34.90, Szwajcarja 
172.75, Sztokholm 146.36, Włochy 46.98. 

Obroty średnie, tendencja niejednolita, 
mocniejsza dla dewiz na Londyn i Nowy 
Jork. Banknoty dolarowe w obrotach poza- 
giełdowych 6246.25. Rubel złoty 4.66'/:— 
4.671/s. Dolar złoty 8.99. Gram czystego złota 
5.9244, Dewiza na Berlin w obrotach między 
bankowych 312.45, Marki niemieckie (bankno 
ty) w obrotach prywatnych 209.50. 

Papiery procentowe: 3 proc. poź. budowla- 
na 36.90; 7 proc. poż. stabilizacyjna 5125— 
31.50 (odcinki po 500 dol.) 51.88 (w proc.); 4 
proc. inwestycyjna 104,00; 5 proc. konwersyj 
na 50.75 (drobne) 50.50; 5 proc. poż. kolejo- 
wa konwersyjna 44,00. 

Akcje: Bank Polski 80.00. 


GIEŁDA ZBOŻOWO - TOWAROWA. 


Ceny za 100 kg. parytet wagon Warsza. 
wa, w handlu hurtowym, ładunkach wago- 
nowych. Kursy ustalone na podstawie cen 
giełdowych. N 

Żyto jednolite Z00 g-l 14.25—14.75. Żyto 
zbierane 687 g-l bez obrotów. Pszenica jara 
czerwona 775 g-l bez obrotów. Pszenica je- 
dnolita 748 g-l 21.00—21.50. Pszenica zbiera- 
na 757 g-l 20.00—20.50. Owies jednolity 468 
g-l 15.00—1550. Owies zbierany 438 g-l 1450 
—15.00. Jęczmień kaszany 632 g-l 1450 — 
15.00. Jęczmień browarny 684 g-l 15.50—16.00 
ęczmień pastewny 615 g-1 bez obrotów. Mą- 
pszenna gat. I 45/0 „luksusowa“ 38.00— 
45.00. Mąka pszenna gat. I 65/6 35.00—38.00. 
Mąka pszennagat. II 20% po „luksusowej* 
32.00—55.00. Mąka pszenna gat. IM „„poślee- 
nia“ 16.00—25.00. Mąka żytnia pytlowa gat 
I 65—550/e 24.00—26.00. Mąka żytnia sitkowa 
t HM po 550% 18.00—20.00. Mąka żytnia ra- 
zowa "le 18.00—20.00. 


[RT FRENZY TORY REECE WT a i 
KĄCIK DLA PAŃ. 


Nowe materialy jesienne. 


Paryż wciąż jeszcze milczy. Jak Mar. 
wa motyla trwa w bezruchu, osnuty 
niómi babiego lata. Narazie wieści idą z 
Amglji. „Dziki jedwab“. Jest to mater- 
jał tkany z niespreparowanych jeszcze 
nici: jedwabiu, surowy i gr uby na oko, w 
plastyczne linje djagonalne. We wszyst- 
kich możliwych kolorach. Przedewszy- 
stkiem ujrzy tę nowość Ameryka. Tysią- 
ce tonn tej tkaniny wiozą już angielskie 
okręty do Nowego Świata. Wobec tego, 
iż nowy rodzaj jadiwabiu posiada sztyw 
ność tafty i bandzo nadaje się na od- 
stające budflki, epolety i inne poszerza- 
jące ramiona akcesorja, Ameryka za- 
mierza wykorzystać tę nowość na tuale- 
ty wieczorowe. 

Tegoroczne wełny tkane będą sposo- 
bem boucle. Odmian będzie cała moc, 
gęściej lub luźniej tkane, delikatniej czy 
grubiej, byle nici wiązały się w supły 
i węzły, byle się krzyżowały. Krótkie 
lub trzyćwierciowe kostjumy angielskie 
będą szczególnie faworyzowane tej je- 
sieni. 

A teraz jeszcze parę nowości. Ten sam 
materjał w identycznym kolorze, ale w 
dwóch grubościach. Lżejsza odmiana 
pójdzie na sukienkę, grubsza na okry- 
cie. Krata pozostaje nadal modna, szcze- 
gólnie krata szkocka w kolorach przy- 
brudzonych i jakby widzianych przez 
mgłę. Dużo będzie pepity. Podobno Ro- 
dier zamierza lansować brudno - białą 
wełnę angory i wielbłąda, bardzo luźno 
lkaną, a inne fabryki francuskie angorę 
włochatą. Piaryż wypuścił jeszcze nie- 
dawno ostatnią nowość w postaci spe- 
cjalnego gatunku ciężkiego bawełniane- 
vo aksamitu. Całe Deauville nosiło pła- 
szcze z tego materjału. Podobno jeszcze 
bardzo smart jest na plaży staroświecka 
fularowa sukienka przy wełnianym pła- 
szczyku w tymże kolorze. W mieście za- 
chwyca oczy modna wełna przerabiana 
strusiemi piórami. 

Kolory? Przedewszystkiem zielony we 
wszystkich ciemnych odcieniach, następ- 
nie ciemna czerwień, wpadająca w fio- 
let, i, jak na jesień przystało wszystktie 
czenwone odcienie bronzowego — do 
majciemniejszego. Z jasnych kolorów, 
nadających się na kostjumy: szarogra- 
natowy kolor gradowej chmury, oraz 
kolor szarych konopi. Wreszcie — clou 
wszystkiego — nieśmiertelny j niezawo. 
dny — czarny! 

Celine 
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"va POLSKI/Banda szantażystów w pułapce. 


Wielkie poruszenie w Poznaniu. 


ZAWIESZENIE DZIAŁALNOŚCI 
STOW. ROBOTNIKÓW 
CHRZEŚCIJAŃSKICH. 

Starostwo grodzkie w Warszawie sa- 
wiesiło działalność stowarzyszenia Ro- 
botników Chrześcijańskich w Warsza- 
wie. Stowarzyszenie to, niegdyś bardzo 
silne, posiadało kilka lokali i pozosta- 
wało pod wpływami Chrześcijańskiej 


Demokracji. Patronem jego był poseł zj 


Ch. Dkp. kam. Gąsiorowski. Komisa- 
rzem mianowany został b. pos. Gdyk, 
niegdyś wicemarszałek sejmu z ramie- 
nia Ch. D. obecnie, jak się okazuje, 8a- 
nator 
ZA ULOTKI ANTYŻYDOWSKIE. 

j odbyła się w krakowskim 
(Sądzie akręg. rozprawa przeciwko 5 
członkom b. O. W. P., mianowicie: J. 
Żałuzyńskiemu, W. Hejbowiczowi, H. 
Godlewskiemu, Al. Lupie i J. Sarnowi- 
czowi, oskarżonym o to, że dnia 16 mar- 
ca br. przed fabryką czekolady Piasec- 
kiego w Krakowie rozdawali robotnikom 
ulotki o treści antyżydowskiej, Wszyst- 
kich pięciu aresztowała policja i osadzi- 
ła w więzieniu, gdzie oskarżeni przebyli 
dwa tygodnie. Na rozprawie, na której 
niedlbeony był oskarżony Al. Lupa prze- 
słuchano trzech świadków oskarżenia, w 
tem dwu przedstawicieli policji śledczej. 
Sąd ekazał czterech oskarżonych na ka- 
tę po 2 miesiąte aresztu z zawieszeniem 
et lata i z zaliczeniem aresztn Sed- 

0. 


STREJK W CZĘSTOCHOWEE. 
W fabryce wyrobów jutowych „Stra- 
" w Częstochowie wymówiomo pra- 
tę 1.200 robotnikom od dnia 18 bm. Dy- 
rekcja fabryki zamierza zredukować z 
tej liczby 500: robotników, a innych, po 
okresie postoju, przyjąć z powrotem do 
fabryki, W odpowiedzi na groźbę re- 
keji 500 ludzi, którym grozi najstra- 
szliwsza nędza — wybuchł strejk. Robo- 
„MACY nie opuszczają fabryki i domaga- 
Ją ślę eofnięcia redukcyj. W razie nie- 
załatwienia postulatu robotników, grozi 
wybuch etrejku we wszystkich fabry- 
kach jutowych w okręgu. 
SKAZANIE STEFANA OLPIŃSKIEGO. 
Głośny proces Stefana Olpińskiego o 
artykuły przeciwko kartelowi drożdżo- 
wemu zalkończył się onegdaj wyrokiem 
Sądu Najwyższego, oddallającym ekar- 
ge kasacyjną oskarżonego. Tem samem 


Pop:zedni wyrok — 8 miesięcy więzie- Lond 


nia stał się prawomocny. 
PIJANY SZOFER SPOWODOWAŁ 
K KATASTROFE. 

Y drodze z jarmarku w Wyszogro- 
Hzie do Płocka wywrócił się i wpadł do 
TOTU samochód ciężarowy, wioząty 15 
pasażerów, Winę katastrofy ponosi kie- 
ni erski, który prowadził auto 
le osa tyje Jeden z jadących Jan Mar- 
rg; zabity, wszyscy inni są ran- 


ni. 


STANISŁAW ANDRZEJ STEEMAN. 


DZIWNY MANEKIN 


Przekł: ] PPO 
1d autoryzowany z franć. ., 
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K ' bylo, że był ZMęĘCZOY. 
u pana godzina 


mój zegarek spóźnia pe 


wide sze to pan na mój rachunekuin = 


Zdaje mi: się, że 


W Poznaniu zdarzały się ostatnio 
wypadki szantażowania itn 
osobistości, które otrzymywały ano- 
nimowe listy z pogróżkami i żądania- 
mi okupu. W razie nieopłacenia oku- 
pu, autorzy listów grozili śmiercią. 
Jeden z anonimów brzmiał, jak na- 
stępuje: > 

Szanowny Paniel 

Już od dłuższego czasu mamy Pana na 
oku, chcieliśmy się załatwić z 

i kule rewolwe- 
rowe 1 noże są ezybkie. Zwracamy się 
więc do Pana o złożenie 1500 zł. Prosimy 
sobie wybrać 1500 zł. lub śmierć i ni- 
szczenie Interesu i to w bardzo niemił 


ie to Rówogcześnię 
z Ą a ec dwa trupy. Stosun 
domowe Raby dobrze. Jeżeliby 


rzymani 
biera 1500 zł. dwa trup 


a dpowiedć do Knurjeza 
pod Osobiste. 


Z treści listu szantażowego możma 
łatwo wywnioskować, że ma się tu- 
taj do czynienia z osobą nieinteli- 
gentną. Ponieważ zarówno treść, jak 
i styl nadsyłanych listów były zbli- 
żone do siebie, nie ulegało wątpliwo- 
ści, że listy pochodzą z jednego źró- 
dła. Oczywiście, że w dzisiejszych 
ciężkich czasach nie wszyscy ludzie, 


nawet po otrzymanin takiego e- 
go Esta, skłonni są do acania 


ryba za ramą 
i|dowały się wyci 


Y.| kn 


|większych sum pieniężnych. 
edna z pań, której szanłażysta 
zażądał okupu w wysokości 10.000 zł.. 
rozpoczęła ze swemi prześladowcami 
korespondencję. Po pewnym czasie 
doszło do konkretnej propozycji 
Szantażysta wskazał, jako miejsce. 
w którem należy złożyć pieniądze. 
ramę listy ze spisem lokatorów w 
pewnym domu przy ul. Ogrodowej. 
Szantażowana przez terorystów a- 
dresatka zapakowała grubą kopertę, 
włożyła ją za ramę w domu przy ul 
Ogrodowej i odeszła. W chwilę po 
złożeniu o , do domu wszedł au- 
tor anonimu, szukając pozostawio- 
nych pieniędzy. Szedł on wprost w u- 
mówione miejsce, zdradzając jednak 
pewien niepokój. Gdy sięgnął po u- 
rte, w której znaj 


o za kołnierz. Nieznajomy krzy- 
i chciał wyrwać się i zbiec, jed- 
nak bezskutecznie. 

Okazało eię, że szantażowana nie- 
wiasta zawiadomiła o wszystkiem po- 
licję i przed złożeniem koperty w sie- 
ni domu, na schodach, ukrył się wy- 
wiadowca policji. Niefortunnego te- 
Pe aresztowano. Jest mim nieja- 
ki Kwasek, który złożył obszerne ze- 
znania w policji. Okazuje się, że miał 
on wspólników, którzy systematycz- 
nie wysyłali listy z żądaniem okuwpów 
do różnych osób. Pierwsza próba wy- 
padła odrazu niefortunnie i delego- 
wear przez agon iptymi ów Kwasek zo- 
stal przez policję przychwycony. 

Wypadek ten wawoni wielkie po- 
ruszenie w Poznaniu. 


cił 
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Bransoletki z końskiego ogona. 


CRUDE Rumaki sławnych ludzi. 


Konie Napoleona I stały się przed- 
miotem legend. Prawdą jest, że pod- 
czas bitew zabitych zostało pod cesa- 
rzem dziewiętnaście koni. 

Konie Marie, Marengo, Euphrat i 
pewien siwek arabski miały podobno 
zaszczyt nieść cesarza w bitwie : 
Waterloo, która położyła kres jego 
panowaniu. 

Szkielet konia Marengo znajduje 
się w Royal Service Institution w 
ynie, w oficerskiej zaś izbie od- 
wachowej pałacu St. James, znajduje 
się tabakiera, na której srebrnym 
wieku widnieje taki napis w język'i 
angielskim: „Oto kopyto konia ber- 
berskiego Marengo, na którym jechał 
Napoleon w, bitwach pod Marengo, 
Austerlitz, Jeną, Wagram, podczas 
kampanji rosyjskiej i wreszcie pod 
Waterloo", 

W'fvenack stoi szkielet konia Ma- 
rie, brudnosiwej klaczy, na której 

vien 


ILS 


rzekł i , patrząc 
kapelusz w ręce. — 
wiedział, dokąd idzie? 


paraPaniiaca ją eiłę. 


BINS 


m 


Irma pmzeszyła intruza miechętnem apojnze- 
miem. Gdyby śmiała, wyrzuciłaby go za drzwi. Ale 
czuła w tym ogromnym mężczyźmie jakąś ukrytą, 
t z pannę Laurą — odpowiedziała, 
mchylając trochę szerzej drzwi, ą 

— Nie wiecie, kiedy wrócą? 

Nie. Nigdy nikogo o nie mie pytam 

— Przypuszczam, żena 


siedział Napoleon w bitwie pod Wa- 
terloo. 

O innym koniu Napoleona, Jaffe, 
donosi historja, że zakończył on swój 
żywot, dożywszy lat 37, w brabstwie 

ent. Ówczesny jego właściciel ma- 


pod|jor Atkin-Roberts kazał ma wznieść 


mauzoleum. 

Zwycięzca Napoleona w biiwie pod 
Waterloo, dowódca wojsk  angiel- 
skiech, generał Wellington, jechał w 
tej bitwie na koniu Kopenhagen, któ- 
ry również po śmierci otrz mau- 
zoleum. Wellington nabył konia tego 
który był wnukiem najsławniejszego 
konia na świecie Eclipsa, za 10.000 
franków. Koń ten był niezmiernie 
wytrzymały i potrafił, według wła- 
asnych oświadczeń Wellingtona, w jed 
nym dniu przebyć 195 klm, Rumak 
ten Wellingtona, był oczywiście o- 
gromnie popularny i nie byłby za- 
pewne zakończył sławnego swego ży- 


i gazet, ktoś chwy-|il 


+ 


wota już w 28 roku życia, gdyby był 
potrafił lepiej trawić czekoladę, któ- 
rą go karmiły wszystkie wielbicielki 
Porec ; 

zamian zało otrzymywa one 
bransoletki z włosia aneao, Ai 
ka. Na inne upominki generał zdobyć 
się nie potrafil, ponieważ był o- 
szczędny aż do sknerstwa. 


MATERJAŁY MĘSKIE ną ubrania i palta z 
pierwszorzędnych fabryk i gwarantowanej 
jakości poleca "MAGAZYN WSPÓŁCZESNY“ 
w Dąbrowie Górniczej, ul. Kr. Jadwigi 2 
Telef, 1-40. 7125 


RZECZY 


ga CIEKAWE 


ŻÓŁTE ŚWIATŁO OSTRZEGAWCZĘ 
Od niedawna Holandja, Szwajcarja i Bel- 
gja wprowadziły do oświetlenia drogowega 
kolor żółty. Ostatnio za tym przykładem po- 
szła Francja. Powody tej zmiany są rozlicz- 
ne i przekonywujące. Przedewszystkiem © 
ile chodzi o oświetlenie gościńców światło 
żółte okazuje się -grubo oszczędniejsze od 
białego. Obecnie jednak lampy sodiomowe są 
jeszcze drogie. Ważniejszy jednak jest 
wzgląd na bezpieczeństwo, który również 
daje prym żółtym latarniom przy autach, 
gdyż wykluczają wypadki epowodowane za- 
ślepieniem szofera przy mijaniu białemi re- 
flektorami.  Pozatem żółty kolor ma być 
wprowadzony przy ostrzegawczej s iza- 
cji świetłnej. Jak wiadomo, obecnie pos 
wszechnie przyjętem jest, że czerwone świa- 
tło „stop” oznacza niebezpieczeństwo, zielo- 
ne nakazuje zwolnioną i ostrożną jazdę, bia- 
łe zaś wolną drogę. Otóż doświadczenia wy- 
kazały, że często! trafiają się anormalności 
organiczne wzroku, które powodują konfun- 
dowanie na niezbyt nawet wielkiej odległo- 
ści koloru zielonego i białego. Kons encje 
takiej | yłki mogą być katastrofalne. 
Przejeżdżanie w całym pędzie tam, gdzie na- 
leży hamować i baczną zwracać uwagę to 
katastrofa pewna, katastrofa spowodowana 
kp w odróżnieniu zielonej latarni od 
iałej. O ile chodzi o kolor żółty tego rodza- 


ju pomyłki nie zachodzą przy odróżnieniu 
żółtego od białego. Może się zdarzyć skon- 
fundowanie koloru żółtego z czerwonym to 
jednak w konsekwencjach nie jest groźne, 
ponieważ spowoduje co najwyżej zatrzyma- 
nie, a nigdy jazdę na śmierć. 


PARASOL KIESZONKOWY. 


Jeden z fabrykantów parasoli w Pradze 
czeskiej opatentował model parasola „kie- 
szonkowego", który, jak należy przypuszcząć 
będzie się cieszył dużem powodzeniem na- 
wet wśród wrogów tego niezbyt wygodnegw 
sprzętu. Nowy parasol jest tak skonstruowa« 
ny, że zarówno pałąki jak kij rozsuwają i 
zasuwają się teleskopowo; parasol zsunięty, 
mierzy wszystkiego 25 am. i może być z łat. 
wością schowany w kieszeni paltota, Oto pu 
żyteczna inowacja, zwłaszcza dla raztargnioe 
nych, którzy lubią parasole nałogowo. 

FORTYFIKOWANIE WYSPY 
MALTY. 

Władze wojskowe angielskie objęły w 
siadanie wszystkie dawne PiE AA, tata 
niejące na wyspie Malta, a to w celu zmos 
dernizowania ich | przeróbki umocnień ora% 
zainstalowania na nowych fortach ciężkiej 
artylerji oraz bateryj dział przeciwlotnie 
czych, zabezpieczyć wyspę przed ata 
kiem lotniczym. 

KRYTER JUM. 

— Po czem poznaje się wiek gołębi? 

— Po zębach, aaan 

— Ależ gołębie nie mają zębów! 

— Tak, ale mają je ludzie. 


ając 


w przestrzeń i tnz 
wyszedł sam? po- 


W pi 


p l 
obiedzie będą w domu? 


ścią, poczem mrucząc pod nosem, poezła do ku- 
ni, 


minut później Malaise wrócił do ober 


ęć 

ży. W wielikiej izbie paliła się lampa gazowa. 

— Czy jest tam kto? — zawołał. 

Przybiegł oberżysta. ` 

— Proszę mi dać eośkołwiek do zjedzenia. 

Miał zamiar położyć się wcześnie. Czuwanie 
na mieby się nie zdało. Chociaż dzień pełen był 
nieoczekiwanych 
przyznać, że mie dowiedział się niczego określ 


wypadków, inspektor musiał 


Pata wyciągnął z pod bufetu budzik: 
AA wadzieśn: 
— Pól ozna śe pięć. Co panu podać? 
nejpektor a. 
O szósłej wstał A promo 
domu na Placu Kose 
ak i ramo, 
Wszedł Ki przedpokoju 
— ' Obry wiec: a T, 
Tylko, ZOT, Irmo! 
wesołość; 
— Czego pan sobie j $ 
zirytowana stara. — Te CZE 
ją mojego pana. 
Malaise udawał, że nie słyszy. 
— Czy jest pan Armand? 


oczekiwał 
ielnym. 


e: 


ciągłe dzwonik 


Irma, na którą padały przez uchylone drzwi 


ostatnie blaski słońca, wyglądała jak wiectóma. 
— Pan eye wyszedł. 
Chudą ręką poruszyła ze zgrzytem iel. 
= ein a A Tyg 


się z mam, Że cię spotkamy —ı 


Armamda. 
red? w kierunku marożnego 


musiał dzwomić dwukrotnie. 


że mie miał już humoru. Sikt się mia 


życzy? — raekła 
i denerwnu- 


| Nie może pan na nich czekać. Panna Irena 
nie życzy sobie, ażeby pozostawiać samych ludzi 
obcych, nieznanych... 

— Panna Irena jest w domu?, — zapytał je- 
szcze inspaklor. 

— Tak. Czyta teraz panu. Nie można im prze- 
szakadzać. pk. 

Malaise miał chęć pomówić z dziewczyną, ale 
zrezygnował, bojąc się złego przyjęcia. Nie zapom- 
niał, że nie miał za sobą prawa. Jeżeli nie chciał, 
aby mu w przyszłości zamknięto drzwi przed no- 
sem, nie mógł okazać się nat ` 

, Wyjal z kieszeni notes i ołówek. Pisał, oparł- 
szy się o Ścianę. f 

4 ng Możecie 2 A drzwi, Irmo — powiedział 
z uśmiechem. — Jest silny wiatr, zaziębicie się... 
I tak jeszcze zajmę wam chwilę czasu. Piszę kar- 
tkę do pana Armanda.. 

Inspektor naznaczał 
mie nazajutrz rano. E | 

Kiedy skończył. stara popatrzyła mań ze zło- | 


Arnmandowi nowe spoika- 


nego. 
Machinalnie wziął się do jedzenia. 
Dlaczego — zastanawiał się Aime Malaise — 
Armand Lecopte nie pnzyszedł? Nie spotkałem ni- 
gdy akwizytora — specjalnie w dziale samocho- 
owym — który nie zaneagowałby na perspekty- 
wę zrobienia interesu.. Napewno zrobiłem na nim 
wrażenie człowieka, który absolutnie nie zna się 
ma mechamice i nie umie odróżnić Forda od Hi- 
spano... czyli świetny matemjał do ubicia interesu... 
Paim bo... ? : 
Inspektor zaczął przypuszczać, że Laura Cha- 
rom prz iła się w dużej mierze do tego, że 
ie nie doszło do skutku Słyszalą rozmowę 
swego kuzyna z Malłtaise'm. Może oma właśnie wy- 
ciągnęła go gdzieś z sobą, żeby ochronić go przed 
pytaniami inspektora? 
Jeżeli ona to zrobiła — myślał inspektor — 
to mapewno ten młodziam mi się przyda. Widocznię * 
zależy jej na utmednieniu mi pracy. 


Denm 


4 koniecznie 
z tym ę 
czy uwakicim $ 


IN 
i WK 
KOWAL 


4000 0USUWA NAJUĄORCZYWSZE 
BÓLE GŁOWY 


NA FABRYKA. CHEM.- FARMACEUTYCZNA W 


R 


sAP.KOWALSKI> WARSZAWA 


p o EE T CM CE SEKE A AA SAD RJ 
i Idealna Odżywka 


i OVOMALTYNA 


propagandowa sprzedaż w składzie 
aptecznym 


M. JAGIEŁŁOWICZA, 
SOSNOWIEC 3-GO MAJA 7. 


L ROCAS WIDAWNICIEDO mem ammm 


f„MYśL NARODOWA“, Niezmiernie inte- 
tesujący jest ostatni zeszyt (43) „Myśli Na- 
rodowej“: Znany pisarz Jan Mosdorf w do- 
skonałym artykule „Ideologja i taktyka" 
uczy rozróżniania celów walki i zasad od 
chwytów taktycznych, które niestety poli- 
tykom zastępują zbyt często ideologję. M. 
Steaka daje bardzo ciekawy szkic historycz- 
ny o początkach masonerji. O sprawie ży- 
dowskiej pisze St. Pieńkowski. Red. Z. Wa- 
uilewski zamieścił w tym zeszycie trzy ar- 
tykuły: jeden historyczny o tem, jak Nor- 
wid emigrował. „Na widowni“ poświęcony 
zagadnieniu kina i radjo, jako wynalazków, 
które przy złem użyciu zabijają życie we- 
wnętrzne (zagadnienia świetnie postawione), 
wreszcię krytykę teatralną dramatu „U me- 
ty” Rostworowskiego. Doskonała „Ofenzy- 
wa“ A. Nowaczyńskiego zajmuje się sensa- 
cjami żydowskiemi o pochodzeniu Wagmera 
i Mickiewicza. Całość zeszytu przepyszna. 
Obecnie administracja tego cennego pisma 
przyjmuje prenumeratę na kwartał IV. Kon- 
to P. K. O. Nr. 5.105. Cena kwartalnie 9 zł. 


Mo? wracający do domu po północy: 
— Kobieto, wstydź się, że wierzysz zega- 
owi. a nie własnemu mężowi. 


PROSZEK 


is . 
z.KOGUTKIEM 
(MIGRENO-NERVOSIN) 

"USUWA NAJUPORCZYWSZY 


SS) BÓL GŁOWY 
MIGRENĘ NEWRALGJĘ. 


BÓLE ZĘBÓW. 


GRYPĘ, PRZEZIĘBIENIA 
BÓLE: ARTRETYCZNE, 
STAWOWE KOSTNE iT.P 


PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 
TABLETEK. 
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 


z„KOGUTKIEM” 


p 


-a 


W TRAMWAJU. 


Starsza pani: — Możeby tak kawaler 
wstał 


= E, lepiej nie, proszę pani, boby mi pani 
jela miejsce. 


PKO. 


Katowice 302.71 


OGŁOSZENIA 


„KURJEK ZACHODONY piątek W pazaziernika 193% roka 


W niedzielę 22 bm. odbędzie się w Rzymie mecz bokserski między mistrzem 
Carnero (z prawej) i mistrzem Europy Hiszpanem Paolino Uczudan. 


82-LETNI DŻOKEJ. 


W tych dniach upłynęło 50 lat od chwili 
jedy najsiarszy dżokej w Anglji 82-letni 
Harold Bisley, zdobył nagrodę „Grand Prix“. 
Dla uczczenia jubileuszu Bisley postanowił 
przypomnieć sobie swoje młode lata i przy- 
ją udział w tegorocznych wyścigach na 


świata 


hippodromie w rodzinnem swojem miastecz- 
ku Carreg. Bisley cwałował na klaczy „An- 
tofia“. Starego dżokeja przyjmowano entu- 
Bisley otrzymał jedną z pier- 
nagród. . 


zjastycznie. 
wszych 


Dziś premjera 


„Wampir z Düsseldorfu” 
(Morderca) 


KINO | 


antenie 


em Film ilustrujący życie obłąkańca zabójcy mołoletnich dziewcząt 
dawniej f 
Reżyserji Langa 
| Kino-Teatr ESA a: 
Nadprogram: Swięto Kawalerji Polskiej w Krakowie 


Początek o godzinie 5 pp. 


Dziś najrozkoszniejsze zjawisko ekranul | 


ANNY ONDRA 
w najdowcipniejszej i najweselszej melodyjnej komedii 


świetnego KAROLA LAMACA p.t. 


„Udziałowy” 


| KINO 
„ABE 


Dęblińska 4 „DB ABY” (DZIEWCZĄTKO) 


Początek I seansu o 4-ej. CENY NORMALNE. 


RU, 


DZIS! 


Dńwiękowe Kino STEFANA ŻEROMSKIEGO 
p TI» 
o Alale Dramat nieokiełzanych namiętności HU | 


w Sosnowcu ul. | w rolach gł.: Karolina Lubieńska, Bogusław Samborski, 
Warszawska 2.| Józef Węgrzyn, Junosza Stępowski. snumansnanusmu 


Początek o godzinie 4-ej. 


Jubileuszowy film 
polski w-g powieści 


„DZIEJE GRZEC 


. > 
T p 


Dziś wielka tragiczka ekranu 


IRENA DUNN I PHILLIPS HOLMES 


dają koncert gry w przepięknym filmie wytwórni Metro p. t. 


„SEKRET KOBIETY” 


Początek o godzinie 5 p. p. 


Górniczej 
| Następny program: „Pieśń nad pieśniami” 


KINO 


A 


w Dąbrowie 


w tekście £* gr.; za tekstem 20 gr. Qsłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz 
Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu prze; 3 gr. za wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 35 m. Niaóy dowodowe 
płatne, Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada. 
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DRORNE OGŁOSZENIA 


POSADY 
i PRACE 


wość zbyteczna. Na- 
tychmiastowy dochód 
j Zajęcie 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


270 KSIĄŻEK 
do sprzedania (powie- 
ści). Wiadomość ul. Sta 
ra Nr. 1 m. 2. 


PIANINO 
akazyjnie tanio na 
raty kupię, ewentual- 
nie wydzierżawię. — 
Wiadomość: „Kurjer 
Zachodni” — Dąbro- 
wa. 


PANI Domu 


zakupuje 
HERBATĘ 

tylko 

w firmie 


LINK 


vis a vis 

dworca 

kolejowego 

w Sosnowcu 

a o Ea] 
PLAC 

przy ulicy Swobodnej 

— Piłsudskiego tanio 

sprzedam. Wiadomość 


w. Administracji lub 
tel. 14-90. 2533 


JEDYNY 
polski zakład fryzjer- 
ski sprzedam Grentsch 
Nowa Wieś — Czarny- 
las, Śląsk. 7369 
| sda tarz wc | 


NAUKA 
I WYCHOW 


CEF" PDT EE 
UDZIELAM LEKCH 
języka niemieckiego. 
Łask. zgłosz.: Sosno- 
wiec — tel. 1-91. 

8319 


LOKALE 
EZ TEZWYP OT E a 
POSZUKUJĘ 
pojedyńczego mieszka 
mia. Zgłoszenia „Ku- 


rjer Zachodni* Dąbro-|' 


wa „Urzędnik*. 
ETDE TWIST T"RESECYTYE 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


3 grosze za ( wyraz 


ŚWIADECTWO 
szkolne _ gimnazjum 
żeń. w Dąbrowie — 
zgubiła Helena Biała- 
sówna. 


KSIĄŻKĘ 
wojskową wydaną 
przez P. K. U. Sosno- 
wiec, zgubił Antoni 
Kania. 7350 


KSIĄŻKE 
Kasy Chorych zgubiła 
Anna Salska. 7349 


ROZNE 


NADESZŁY: 


wybór, cery 
przystępne. Skład Ap- 
teczny „UNITAS* — 


Sosnowiec, Piłsudskie- 
go 24 (za tunelem). 


229 


LECZNICA 


Wizyta 5 zł. 

a a 

GĄBKI DO MYCIA 
SAMOCHODÓW 


leca skład apteczny 
Maurycy Reiner. 573% 


ŻURNALE MóD 
sezon jesienno-zimowy 
1953-54, męskie, dom- 
skie i dziecinne, mod: 
ne roboty kobiece po- 
leca: „Książnica Za- 
głębia" Dąbrowa, So- 
bieskiego 17. 7235 


PIANINA 

wl FORTEPIANY 

niezrównanej jakości, 
na dogodnych warun- 
kach , spłaty poleca: 
największa pierwszo- 
rzędna fabryka krajo- 
wa Arnold Fibiger — 
Kalisz, Szopena 9 — 
Przedstawicielstwo: 
W. Engelking, Sosno- 
wiec, Zakręt 7. 7149 


WINOGRONA ~ 
kuracyjne, orzechy 
włoskie 11 złotych,-- 
Jądra orzechowe 29, 
dereń, śliwki węgier- 
ki, jabłka złote 7.50, 
gruszki kajzerki 8.50, 
pięciokilogramowe opa 
kowanie franko zalicz. 
ką. Spółka Owocarska 
Zaleszczyki. 7368 


WŁOSOW 


wypadanie, łupież, ły- 
sienie usuwa nesen- 
cja Chinow m- 
Chmielowa” i „My- 
dlo Chino w o- 
Chmielowe?” (z Ko- 
gutkiem) Sprzedajy a- 
pteki i składy aptecz- 
ne. Główny skład, Ap: 
teka Gąseckiego _ ul. 
Freta Nr. 16. 


M PIE ABE R 


Reklama 
jest dźwignią 
handlu. 


UNEZZWWYW  .. ..SHERTEEREZTOTOH WKM 
DOBRE DZIECKO. 
— Czy bardzo cię bolało, moje dziecko 
kiedy ci babcia dała w skórę? 
— Prawie nic. Babcia jest bardzo słaba 
— To dlaczego tak wrzeszczałeś? 


Przecie dla 


POD 


Butelkiewicz wraca po północy 
wany". Awantura. Połowica drze się: 


; takiej starej kobiety trze- 
ba mieć współczucie! 


GAZEM. 


dgazo- 
& 


— Aż do dwunastej musisz, pijaczyno, sie 


dzieć w szynku? 
— Słowo daję, że 
dziesiątej. 


— Klamiesz bezczelnie. 


wyszedłem z szynku v 


Przecież knajpa 


twoja jest stąd ledwo o trzy krótkie uliczki. 


— No tak, krótkie 


yjne drobne ogłoszenia, 


Pa 10 wyrazów w każdem koszt; 


są, ale... psiakrew, sze” 


30 drobnych ogł. 16.00 zł, 
20 drobnych oał. 13.00 z}. 


10 drobnych ogł. 
$ drobnych ogł. 


Za kazdy wyras Godatnow 


SONOMA EMAUDSKIEGA A — REDAKTOR QDR. HENRIK STRYJKWSKA 


7.00 zł. 
4.00 zł. 
doplaca się pe $ 


